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Młodzież Warszawy
protestu je

przeciw planom rozpętania nowej wojny
Ponad 13 m in  osób podpisało już A pe l W iedeński

Foto. W. Zarzycki

W dniu U  bm. w niezliczonych punktach przygotowanych przez Komitety Frontu 
Narodowego na terenie całego kraju, społeczeństwo polskie masowo składało pod­
pisy pod Apelem Wiedeńskim. Łącznie w ciągu trzech dni Apel podpisało Jut 
13.17l.35i osób

w wielu zakładach podpisy złożyły Już całe załogi. Czynna postawę w walce 
0 Pokój dokumentują robotnicy podnoszeniem wydajności pracy i nowymi posta­
nowieniami produkcyjnymi. W wielu miastach odbyły się wiece, na których społe­
czeństwo, popierając Apel Wiedeński z mocą wyraziło swą wolę wzmożenia 
walki o pokój i umocnienie sił ludowej ojczyzny.

Jak wynika z meldunków wszystkie warstwy społeczeństwa spełniają swój pa­
triotyczny obowiązek z pełnym poczuciem wagi tego aktu.

Gremialnie składała podpisy ludność wsi, gdzie dzień 16 bm. zainougurewał 
składanie podpisów pod Apelem.

Apel Wiedeński podpisał I Sekretarz Komitetu Centralnego PZPR —  Bolesław 
Bierut oraz członkowie Biura Politycznego KC PZPR.

Według danych nadesła- 
nych do Biura Ogólnopol- 
sklego Komitetu Frontu 
Narodowego, Apel Wiedeń­
ski Światowej Rady Poko­
ju podpisało dotychczas w 
Polsce 13.17i.S51 osób.

51. in. podpisy pod ape­
lem złożyło:

w woj. stalinogrodzkim 
— ponad 1.627,000 osób. 
warszawskim — ponad
1.097.000. WToclawskim —  
ponad 1.080.000. krakow­
skim — ponad 996.000, poz­
nańskim — ponad 922.000, 
kieleckim — ponad 863-000, 
lubelskim — ponad 809.000. 
rzeszowskim — ponad
666.000. olsztyńskim — po­
nad 445.000.

(Obsługa w l.) Zapadał zmierzch 
i kiedy z tram w a jów  zaczę­
ły się wysypywać duże grupy 
młodzieży. Piękną i Koszykową 
zbliżali się do Placu Konstytu­
c ji chłopcy i dziewczęta, rozja­
śniając ulice światłem  pochodni.

Plac zapełnia! się.
Była godzina 19.30, kiedy na 

małą trybunę weszli przedsta­
w iciele Zarządu Stołecznego 
ZM P i Japończyk Fukuda.

Pierwszy przem awiał prze­
wodniczący Zarządu Stołeczne­
go ZM P tow. Jerzy Wołczyk.

,.U każdego z nas budzi go­
rący protest takt, że angło-a- 
merykańscy podpalacze świata 
zm ierzają do w yw ołania w o jny 
atom owo-wodorowej. A le to
wam się nie uda. panowie z 
W all S treet u Londynu, bo na­
rody są przeciwko wam, prze­
c iw ko  waszym szaleńczym pla­
nom zagłady ludzkości. To się 
wam nie uda, m im o że w brew  
w o li narodów ra ty fikow a liśc ie  
układy i usta liliśc ie  p lany no­
wej w o jny św iatowej. Takich

Wymazami gorącej sym patii 
w ita ją  zebrani wystąpienie Ja­
pończyka Fukudy.

Przedstawiciel k ra ju , który 
już dw ukro tn ie  na w łasnej skó­
rze odczuł potworne znaczenie 
bomby atomowej m ów i kró tko  
i serdecznie. N a jp ierw  pozdra­
wia zebraną młodzież, potem 
m ówi o walce narodów prze­
c iw ko użyciu broni atomowej.

Młodzież i naród japoński ze­
bra ły już  20 m ilionów  podpisów 
o zakaz broni atomowej i te r­
m ojądrowej.

6 kw ie tn ia , w to rocznicę zn i­
szczenia H iroszim y, młodzież u- 
rządziła w ie lką  manifestację w 
Tokio.

Młodzież całego św iata, a 
wśród n ie j m łodzież mojego 
kra ju , patrzy na wasze m ia­
sto ze szczególnym uczuciem. 
Wie ona, że Warszawa jest 
symbolem tragedii, oskarżają­
cym nową wojnę a jednocześ­
nie jest tr ium fu jącym  symbo­
lem pokoju. W ie lk ie  dzisiejsze 
spotkanie, wasza codzienna w a l­
ka o pokój przeciwko rem iUta-

wej w o jny. Jesteśmy m łodym i 
obywatelam i miasta które po­
znało nieszczęścia w o jny, któ­
re poczuło gorzki smak łez. Je­
steśmy m łodym i obywatelam i 
Warszawy po barbarzyńsku 
zniszczonej, zburzonej i skato­
wanej przez hitlerow skich o- 
prawców.

Dlatego protestujem y prze­
c iw ko odbudowie W ehrmachtu. 
Składam y podpisy pod Apelem 
Św iatow ej Rady Pokoju, doma­
gamy się zaprzestania produk­
c ji broni term ojądrowej we 
wszystkich krajach i zniszcze­
nia je j zapasów.

Zebrani na manifestacji prze­
c iw ko przygotowaniom do no­
wej w o jny wzywam y młodzież 
B erlina i Pragi do wspólnej i 
zdecydowanej w a łk i przeciwko 
nowemu niebezpieczeństwu“ .

30 tysięcy , młodych rąk pod­
nosi się do oklasków. Z 30 ty ­
sięcy młodych ust w yryw a  
się okrzyk: Precz z podżegacza­
m i w o jennym i!

Niech żyje solidarność m ło­
dzieży całego św iata w  walce 
o pokój i postęp'

Nad placem popłyną! hym n 
Św iatow ej B'ederacji M łodzieży 
Demokratycznej.

Powoli, powoli grupy m łodzie­
ży odchodzą z placu. Idą przez 
ulice swojego miasta pewni 
swej siły. M ają ty lu  przyjació ł 
na ś wiecie i są przy jac ió łm i ty ­
lu ludzi. B. S.

Młodzież ŁZPW wzywo:

Walczmy
o  t y t u ł  

ni i 81 r z a 
najwyższej 

jakości
ŁODZ (kor. wl.). W Łódz­

kich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego odbyła się ma­
sówka, na której kliku  
młodych robotników w 
Imieniu swoich zespołów 
wezwało młodzież pracują­
cą w przemyśle wełnianym  
— tkaczy, przędzalnlków I 
snowaczy do współzawod­
nictwa o tytuł mistrza naj­
wyższej jakości,

Zespoły, które uzyskają 
najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie, uzyskują za­
szczytne wyróżnienie —  
możność uczestniczenia w 
V Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów.

O tytuł mistrza najwyż­
szej jakości zobowiązały się 
walczyć m.in. zespół mło­
dzieżowy mistrza Henryka 
Drożdża, oraz zespól mi­
strza Stefana Wywijasa.

Na zakończenie masówki 
odczytano apel młodzieży 
ŁZPW, skierowany do mło­
dzieży zatrudnionej w 
przemyśle wełnianym.

M. C EZAK

». K I lO l-A K H . I I  A D  A S IK O . C H W IE N D A C Z H. L A S A K

M . W IL C Z E W S K I W . K L A B IS S K I G R A B O W S K I M . W IĘ C K O W S K I

POLANICA ZDRÓJ 15.IV. W płatek wieczorem prezydium 
GKKF zatwierdziło skład reprezentacyjnej drużyny Polski na 
V III Wyścig Pokoju Praha — Berlin — Warszawa. W skład 
drużyny wchodzą: Stanisław KRÓLAK, Henryk HADAS1K, 
Grzegorz CHWIENDACZ, Henryk LASAK, Mieczysław W IL ­
CZEWSKI i Władysław KLABINSKI oraz rezerwowi Eligiusz 
GRABOWSKI i Marian WIĘCKOWSKI.

jak  m y pragnących i walczą- i t-yzacji Niemiec zach. nadaj»
cych o pokój jest m ilia rd "

Rządy ZSRR i Austrii
u zg o d n iły  podstaw y

traktatu państwowego
Komunikat radziecko-austriacki o rozmowach w Moskwie

MOSKW A. Agencja TASS ogłasza następujący komunikat: 
W dniach 12— 15 kwietnia 1955 roku toczyły się w M oskw ie  

rokowania między austriacką delegacją rządową na czele 
z kanclerzem federalnym inżynierem Juliuszem Raabem i w i­
cekanclerzem dr Adolfem Schae rfern z jednej strony, a radziec­
ką delegacją rządową na czele z. zastępcą przewodniczącego 
Rady, Ministrów ZSRR i ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotowem oraz zastępcą przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR A. I. Mikojanem z. drugiej strony. Ro­
kowania przebiegały w przyjaznym duchu.

W w yn iku  rokowań »trony | Zw iązku Radzieckiego jak i 
s tw ie rdz iły , że zarówno rząd 'rząd Republik i A ustriack ie j u-

waża.m z?, pożądnne ja k  na.j-

i O co chodzi?
Przyszliśmy  i  za późno 

i  za wcześnie.
Pierwsza zmiana podp i­

sała już Apel. Teraz rad io­
węzeł co chw i la  in fo rm u ­
je o podjętych zobowiąza­
niach produkcyjnych, cy ­
tuje f ragm enty  wypow ie­
dzi robotników, posyła im  
piosenki... Dopiero za pół 
godziny przyjdzie druga  
zmiana i rocznie roboczy 
dzień od masówki i  pod­
pisu pod apelem. W yko­
rzystujemy czas i p rzy ja ­
cielską grzeczność towa­
rzysza z zarządu ZMP, by 
połazić po fabryce.

Zakłady im . Kasprzaka 
w Warszawie z zewnątrz 
wyglądają ja k  pałac; żel­
bet i szkło, mnóstwo szkła.
Wewnątrz  — ogromne hale 
pełne światła, czyste I 
przestronne. Wszędzie ra-  
d oodb iorn ik i  _ w kawał­
kach, fragmentach, gotowe 
i dopiero wykańczane,
sprawdzane jeszcze i jw i 
zapakowane w wielkie, 
tekturowe pudla. Robota 
leci na całego!

Mnóstwo młodzieży,
Chodzimy f coraz to 1 
kimś się poznajemy, za­
mieniamy parę słów.

Nieogolony, wesoły, 
tywista. zetempowski 7 
mechanicznego, chce nas 
rozerwać; opowiada  o ży­
ciu w  fabrycznym kolek­
tywie, o świetl icy, chórze, 
zespole tanecznym, w ie ­
czornicy - z lo tn ik a m i, " '  
która m a się cfzisifflj A 
odbyć. Rozmowa scho - t  
dzi jakoś na temat pracy t  
w fabryce. A k tyw is ta  ja k - f  
by sam zdziwiony tym, co J 
mu przyszło na. myśl, opo- J 
wiada: „Wiecie, ja k  tó się f  
człowiek przyzwyczaja... \
Pracuję w  fabryce trzy la - '  
ta i  nie macie pojęcia jak  '  ey CRZZ 
do niej przywyk łem . T u -  * W imićniu

Dziecko naszego ak tyw is ty  
mogłoby być wszak s ta r­
sze. Właśnie — dziecko! 
Patrzę na fabrykę i  m y ­
ślę: tysiące was takich  
przez niewiele la t w o l­
ności uruchomiono, i da l­
sze tysiące powstają. Z  
potu, wys i łków , pragnień 
i wyrzeczeń nas wszyst­
k ich  — narodu  — rodzą

jeszcze większego znaczenia te­
mu symbolowi.

Serca zebranej młodzieży za­
b iły  radością na myśl. z ja k im  
uczuciem inn i mówią o na­
szym k ra ju , zabiły dumą na 
myśl jak ważki jest nasz w k ład  
w dzieło budowy pokoju.

I jeszcze raz głowy zebranych 
zwracają się ku trybunie. Tow. 

f  Edward Kopyt w iceprzewodni- 
f  czący Zarządu Stołecznego 
# ZM P odczytuje rezolucję: 
t  „T y lk o  pokój może zapewnić 
A nam m łodym szczęśliwą przysz- 
f  łość i urzeczywistnić nasze na j- 
f  śmielsze pragnienia i marzenia. 
ś Dlatego my młodzież Warsza-

Lotnicze
szkoły

dowódców
W kw ie tn iu  hr. przypada

16.locie powstania O ficer­
skie j Szkoły Lotniczej i 
Technicznej Szkoły Wojsk 
Lotniczych. 10 la t temu

- ru iną  • w y  wyrażam y swój stanowczy 
się one i  rozwija ją . Jak ie  {  protest przeciwko wszystkim  
ty l ib yśm y  bez nich? Trze- f  jaw nym  i zamaskowanym pla-

t  nom rozpalenia na świećie no*ba bronić sprawy pokoju  
i w  ten sposób zapobiec 
ich zniszczeniu — pracują  
one dla, nas.

Buczy syrena. Z całej 
sali t łum n ie  schodzą się 
robotnicy: starzy i  młodzi, 
zawadiaccy chłopcy  i  roz­
chichotane dziewczęta, 
skupiają się przy skrom ­
nym  czerwonym stoliku, 
na k tó rym  leżą ka r tk i  ape­
lu. Starszy robotn ik  prze­
mawia. Może nieco za d łu ­
go. może zbyt gazetowo, 
może zbyt ogólnikowo.

Czy nie u trudn iam y cza­
sem ludziom zrozumienia 
prawdy, k tóra jest n a j­
prostszą ze wszystkich  
prawd? Czy czasem nie 
ow ijam y je j  niepotrzebnie 
w  zawiłą referatową fo r ­
mę? VJszak jest ona jak  
życie prosta — bo o życie 
tu chodzi.

Ludzie podpisują apel w  
skupieniu,

H. G A W L IK

Wiec
w Rzeszowie

RZESZÓW (kor. wl.). „Żąda­
m y zniszczenia zapasów broni 
atomowej we wszystkich kra­
jach i natychmiastowego wst.rzy 
mania je j p rodukc ji“  — pod tym  
hasłem odbył się w  Rzeszowie, 
wiec zorganizowany przez Za­
rząd M ie jsk i ZMP. Po wiecu 
k ilk a  tysięcy młodzieży prze­
maszerowało z muzyką i śpie­
wem g łów nym i u licam i miasta.

Przemarsz młodzieży zamie­
n ił się w w ie lką  manifestację 
rzeszowian przeciwko przygoto­
waniom  na Zachodzie do nowej 
w o jny. Do szeregów m łodzieży 
dołączały się żyw io łow o liczna 
grupy starszych i dzieci.

Wznoszono okrzyk i przeciw ­
ko szaleńcom przygotow ującym  
nową wojnę, na cześć pokoju 
oraz m iędzynarodowej so lida r­
ności mas młodzieżv.

TADEUSZ PAC

rychlejsze zawarcie trakta tu  
państwowego w sprawie odbu­
dowania niezależnej, dem okra­
tycznej A ustrii, co powinno 
służyć narodowym interesom 
narodu austriackiego i przyczy­
nić się do u trw a len ia  pokoju 
w  Europie.

Delegacja austriacka zapew­
niła. że Republika A u-iriacka  
w duchu deklaracji złożonej 
już na konferencji w Berlin ie  
w 1954 roku zamierza nie prze­
łączać się do żadnych sojuszów 
'yojskowych i nie dopuszczać 
do zakładania baz wojskowych 
na swoim te ry to rium  Austria 
prowadzić będzie w stosunku

(dalszy eląg na str. 4)

NA CZESC 1 M A JA  

i V FF.STIWAl.U

Dodatkowe ilości 
tkanin i papieru
W ROCŁAW . Załoga Dol­

nośląskich Zakładów Prze­
m ysłu Jedwabniczego im. 
Jarosława Dąbrowskiego w  
Nowej Rudzie m elduje o 
pierwszym  sukcesie w  re­
alizacji zobowiązań. Od 
c h w ili podjęcia zobowiązań 
do dnia 15 bm. tkaczki no­
worudzkie u tka ły  już  do­
datkowo 20 tysięcy metrów 
tkan in  jedwabnych, prze­
kraczając planowane wskaż 
n ik i jakości.

Ponadplanowe tkan iny  to 
piękne adamaszki, jedwa­
bie sukienkowe z przędzy 
m atowej i bluzkowe z cień 
k ie j przędzy błyskowej.

W tka ln i I I  wysoko prze­
kraczają zobowiązania m ło­
de tkaczki: Leokadia K a ­
mińska, K rystyna S łow iń­
ska, Józefa Stolarz i Kazi­
m iera Melba, produkujące 
tkan iny  bez braków.

BYDGOSZCZ. Załoga zna 
nej z powieści Neverłego 
w łocław skie j „Celu lozy“  po­
stanowiła uczcić dzień 1 
M aja wyprodukowaniem  
ponad pian kw ie tn iow y m. 
in. 100 ton celulozy. Zo­
bowiązanie to robotnicy nie 
ty lko  już w ykona li, ale po­
ważnie przekroczyli. Dzię­
k i rytm icznem u w ykony­
waniu planów dziennych 
— załoga wyprodukowała 
ponad bieżące zadania b li­
sko 130 ton celulozy.

Dotrzym ali również sło­
wa robotnicy z oddziału 
papierni. Ich zobowiązanie 
„W yproduku jem y dodatko - 
wo w  tym  miesiącu 13 ton 
papieru“ —• zostało w yko­
nane w  100 proc.

W W a rs z a w s k ic h  Z » k łs d » rh  
M e cha n icznych  cz łon e k  ZM P 
to k a rz  O a lko w a k i p o d p is a ł 
d e k la ra c je  w s tą p ie n ia  do 
s z k o ły  o f ic e rs k ie j.  W te | c h w i­
l i d z ie li s ie w ra ż e n ia m i ze 
sw o im  ko le g a . (zdJecie u góry) 

Do d y s p o z y c ji p o d c h o rg . 
Zych o ddano  n a jn o w o c z e ś ­
n ie js z y  s p rz ę t o tn ie ry . Pod 
o p ie ka  in s t ru k to ró w  uczą » '•  
zasad e k s p lo a ta c ji aam olotO w  
o d rz u to w y c h , (po lew e j)

P o d c h o rą ż o w ie  z z ie m i ob- 
s e rw u ła  Śm iała w y c z y n y  sw o­
ich  k o le g ó w  w  p o w ie trz u . 
IponIZeJ)

CRZZ zgłasza udział
w ogólnoeuropejskiej 

konferencji robotniczej
W dn iu 15 bm przewodniczą-, ca zniszczeniem wszelkich za- 
■ PR7.7. — W ik to r K łosiew icz j pasów broni term ojądrow ej !

C entra lnej Rady j zakazem je j produkcji, udział 
w  Poi- naszej delegacji ■ robotniczej i  

kom ite tu orga-1 zw iązkowej w  te j kon ferenc ji,ta j a , L n s Z  nWktórych. (  Zw iązków  Zawodowych

Takładów1 do* C entralnego i  SzacyTnego o g ó S r o p e js k ie j  ■ razem z delegacjami robotniczy- 
Z a m X '  Ja° ¿ T T Z :  *  k o n f e k c j i  robotniczej p r ^ i w  j m> > w s z a c h
P o d s z e d ł  tro ros t ^ • re m in te r^ z a c jt 'N ie m ie i ‘zachód-! k ra jów  Europy będzie w ie lką
n i l  m óa łhh ,n t"N ’ P *  nich, k tó ra  odbędzie się w L i p - ! manifestacją w o li wszystkich 

t ra  • . \  • —. . A sku w dn ;ach 22 — 24 bm.. I ludzi pracy Europy podjęcia
M ów i to tak sobte. iw y -  s p,smc^  w którym  czytam y wspólnej w a lk i o wspólne 

c*.ajnte. A wmyslec się ^ ,-m . : wszystkim  ludziom pracy cele.
-  jakże głęboką i wazką # , L  ... . . .  . M

°no,^ «obie, lat cztery, j  kojowym  rozwiązaniem w szys t-1 ków i związków zawodowych 
P ię ć . Cos to za tite*., f  kich spraw spornych, za zbio- Europy w obronie wspólnych

row ym  bezpieczeństwem oraz 'in te resów  i pokoju.

dzięki bra te rsk ie j pomocy 
Zw iązku Radzieckiego na 
wyzwolonych terenach Pol­
ski powstały zalążki dzi­
siejszych potężnych K uźni 
kadr lotniczych. '.V ciągu 
minionego dziesięciolecia 
szkoły te wychowały do­
skonałe kadry ins trukto ­
rów , p ilotów  I techników 
lotn iczych m istrzowsko 
władających najnowocześ­
niejszym  sprzętem lo tn i­
czym. Do szkół oficerskich 
masowo garną się synowie 
robotn ików  i chłopów, któ­
rzy opanowują skom pli­
kowaną wiedzę lotniczą.

W dzień dziesięciolecia 
obu szkół M in is te r Obrony 
Narodowej. Marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski 
w uznaniu zasług dla roz­
woju naszych w ojsk lo tn i­
czych nadal Technicznej 
Szkole W ojsk Lotniczych 
im ię gen. Walerego W ró­
blewskiego, a O ficerskie j 
Szkole Lotniczej im ię Jan­
ka Krasickiego.

O przebiegu uroczystości 
dziesięciolecia w O ficer­
skie j Szkole Lotniczej po­
in fo rm ujem y czyteln ików 
oddz;eln:e,

Rozkazy M inistra  
O b ro n y  N a ro d o w e j

•  Oficerska Szkoła Lotnicza Nr 4 
otrzymała imię Jana Krasickiego 

•  Techniczna Szkoła Wojsk Lotniczych 
imię Walerego Wróblewskiego

Minister Obrony Narodowej Marszalek Polski Konstanty 
Rokossowski wydal następujące rozkazy do szeregowców i pod­
oficerów. podchorążych I oficerów Oftcersklei Szkoły Lotni­
czej Nr 4 oraz szeregowców I podoficerów, podchorążych t ofi­
cerów Technicznej Szkoły Wojsk Lotniczych.
W  rozkazie do szeregowców | będzie dla Was wzorem I przy-

t podoficerów, podchorążych ł 
o fice rów  O ficersk ie j Szkoły 
Lotn icze j N r 4 czytam y:

Dla upam iętnienie zasług 
O ficerskie j Szkoły Lotniczej N r 
4 w  rozwoju s ił powietrznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. umocnienia je j w ięzi z b o  
g a tym  i tradycjam i rew olucy j­
nym i młodzieży polskiej nadaję 
szkole nazwę:

..OFICERSKA S ZK O ŁA  LO T­
N IC ZA  IM IE N IA  JA N A  K R A -

kładem oddanej służby dla do* 
ora i szczęścia Ojczyzny.

-te
Rozkaz do szeregowców t 

podoficerów, podchorążych i  o- 
ficerów  Technicznej Szkoły 
W ojsk Lotniczych głosi:

W zw iązku z lf l rocznicą po­
wstania Szkoły, w  uznaniu je j 
zasług w pracy nad przygoto- 
waniem personelu techniczne-* 
go lo tn ic tw a nadaję nazwę:

„TE C H N IC ZN A  S ZK O ŁA  
WOJSK LO TNICZYCH IM . 
GEN.' W ALEREGO WRÓB­
LEW SKIEG O “ .

Niech postać Walerego Wrób­
lewskiego, wybitnego działacza 
i żołnierza powstania narodo­
wego 1863 r., sławnego genera­
ła rew olucy jne j a rm ii Kom uny 
Paryskiej, w iernego szermierza 
idei socjalizm u, będzie dla kad­
ry i wychowanków Szkoły wzo­
rem bezgranicznego oddania 
sprawie wolności i niepodleg­
łości Ojczyzny, sprawie między­
narodowej solid i  mości wszyst-

*T. . , , -........—• <’-ch ludzi walczących o w o l-
N irch  jego życie i działalność ■ ność i socjalizm.

I M a  M t r m H

Artykuł tow. Bolesława Bieruta
Rewolucyjne idee leninizmu sq nieśmiertelne

i  a S IC K IE G O ".
G łębokie um iłow anie Ojczyz­

ny, niezłomna wierność sprawie 
Jej niepodległości, sprawie w a l­
ki z przemocą i uciskiem, spra­
wie budownictwa szczęśliwego 
Jutra narodu, to najpiękniejsze 
tradycje młodzieży polskie i 
Wcieleniem tych tradve ji bvł 
Kom unistyczny Związek Mto 
dzieży i jego kontynuator w  o- 
kreste w a lk r. h itle row skim  o- 
kupantem — Związek W alki 
M łodych, którego organizatorem 
i przywódcą był w ierny syn 
P artii i Narodu Jan Krasicki.



Rewolucyjne idee leninizmu są nieśmiertelne
M iędzynarodow y ruch robotniczy I 

1 cała postępowa ludzkość z najgłębszą 
czcią obchodzić będą 35 rocznicę uro­
dzin w ie lk iego Wodza Rewolucji So-1 
c ja lis tyczne j W łodzim ierza Lenina.

Bolesław Bierut
Pierwszy sekretarz K om ite tu  Centrałnęjjo 
Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej

Wespół z narodami Zw iązku Radziec-1 schyłkowym  kapitalistycznego systemu 
kiego, które z im ieniem  Lenina wiążą gospodarczego, Z gruntow nej 1 g łęb o  
ja k  najściślej bohaterską i sławną k if j  analizy nowych z jaw isk ekono- 
drogę swego nowego życia — masy micznych wyprowadza! Lenin nowe 
pracujące wszystkich k ra jów  ogarniać | t^ re ty c z n o  * polityczne wnioski dla

ruchu robotniczego, form ow ał nowbędą myślą w ie lk i okres wydarzeń 
związanych z działalnością najw iększe­
go rew olucjon isty, najgenialniejszego 
m yślic ie la i niezłomnego twórcy p ie rw ­
szego w świecie Państwa Socjalistycz­
nego.

e za­
sady strateg ii i ta k ty k i rew olucyjne j. W 
swej przew idującej, w n ik liw e j, genial­
nej analizie przeciw ieństw i sprzeczno­
ści wewnętrznych kap ita lizm u M arks 
sygnalizował konsekwencje ich dalsze­
go rozwoju. A le  dopiero w  początkach 
nowego stulecia mogły prze jaw ić się wIm ię  Lenina wiąże się nierozerwal­

n ie  z najgłębszym przełomem w dzie- , pełni sku tk i tych przeciw ieństw , wa 
jach ludzkości, z na jbardzie j burz li- runkujące nowy etap dzialani

KPZR powstało, ugrun tow ało  się, zwy­
ciężyło pierwsze państwo dyk ta tu ry  
pro le ta ria tu , państwo wyrosłe z soju­
szu robotniczo - chłopskiego i z bra­
terstwa narodów, państwo zwycięskie­
go socjalizmu, k tóre jest dziś na jw ięk ­
szą potęgą m ateria lną  i m ora lną w 
świecie.

Lenin wypracow ał nie ty lk o  strate­
gię i tak tykę  w a lk i rew o lucy jne j pro le­
ta ria tu  o zdobycie w ładzy, ale również 
strategię i tak tykę  budownictw a socja­
listycznego, opartego na rosnącej n ie­
ustannie aktywności najszerszych mas

i ,, . . .  - ia praw  1 i ludowvch w  tym  budownictw ie, które
\\,.m  i twórczym  okiesem w a lk  spo- z jaw isk gospodarczych, politycznych i ; ■ t ¡cb dzie}enl
łecznych, które przygotowały i u trw a- społecznych w łaściwych im peria lizm o- j , . . , ,
W y zwycięstwo Rewolucji Proletariac- w i w jego rozw in ię tym  już stadium. ! „■■■'nasza rewoluc ja  — pisa! Lenin 
k le j i budowę nowego socjalistycznego Lenin scharakteryzował to nowe sta- j w  l i s c l e  d o  robotn ,kow  am erykańskich 
ustro ju  społecznego. N iezwykle w ie lka  J dium  i jeHo polityczny sens jako  okres w 1918 r. — . . . w e j d z i e  d o  d z i  e-

Lenina. W alka z m arnotraw stw em ,
brakoróbstwem , n iew łaśc iw ym  stosun­
k iem  do m ienia społecznego, systema­
tyczna w a lka  o obniżkę kosztów w łas­
nych produkc ji, o podnoszenie jakości 
produktów  — oto treść i k ie runek w y­
s iłków  polskie j klasy robotniczej, która 
w większości swej zdaje sobie sprawę 
że te w y s iłk i są dźw ign ią  dalszego 
szybkiego rozw oju gospodarki soc ja li­
stycznej. O lbrzym ia większość robo tn i­
ków  daje te j świadomości wyraz po­
przez rozwój współzawodnictwa socja­
listycznego.

W warunkach wdadzy ludow ej szyb­
ko rośnie In ic ja tyw a  i aktywność 
twórcza mas pracujących, k tóre zdają 
sobie sprawę ze swej odpowiedzialno­
ści, wiedzą, że sami w ykuw a ją  swój 
los i są rzeczyw istym i gospodarzami | 
swego k ra ju . I zgodnie z tym , co po- 
w iedzia ł Lenin — ta lentów  i uzdol-1 
nień twórczych wśród mas ludowych 
is tn ie ją  przebogate źródła i niewyczer

ro la Lenina jako twórczego kontynua- wojen im peria listycznych i rew o luc ji 3 <J w l u d z k o ś c i  jai-.o rewolucja   ̂ pane pomady W ielką aktywność tw ór- 
tora i niezrównanego bo jow nika ideo- j pro le tariackich. Doświadczenia histo- j wielka  i  niezwyciężona, albowiem  p o j czą przejaw ia młodzież polska, pełna
log ii i nauki m arksistowskie j polegała ; tyczne po tw ie rdz iły  ca łkow icie  stusz- r a z  - p i e r w s z y  me mniejszość, nie 
nie ty lk o  na nieprzejednane] walce o ność len inow skie j analizy im peria lizm u ; snnl* ty lko  bogacze, nie sami ty lko  ttt- 
tę ideologię, o jasność i czystość zasad i i w yprowadzonych z n ie j przez Lenina dzie wykształceni,  lecz prawdziwe ma-
teoretycznych marksizmu, ale i na nie­
ustannym  rozw ijan iu  tych zasad
teoretycznych w procesie p ra k tyk i

wniosków politycznych.

Pod przewodem Lenina, pod k ie rów

| sy, o lbrzymia większość ludzi pracy, 
s a m a buduje nowe życie, w  o p a r -

l e *  i nictwem  stworzonej przez niego pa rtii,
w o iucy jne j. W iązanie teorii z praktyką, p ro le ta ria t odniósł w W ie lk ie j Rewolu- 
nieustanne sprawdzanie je j w św ietle ; c ji Październikowej swe pierwsze hi- 
konkre tne j p ra k tyk i, rozw ijan ie  i wzbo- storyczne zwycięstwo, k tóre zapocząt- 
gacanie teorii na podstawie doświad- kowalo zasadniczy zw rot w  stosunkach 
czeń w a lk i i p ra k tyk i ruchu robotni-

gorącego um iłow ania dla swej ojczyz­
ny ludowej, k tó ra  szeroko otworzyła  
je j m ożliwości nauki, pracy i radosne- j 
go współuczestnictwa w działalności • 
społecznej i rozw ija jące j się coraz sze- j 
rzej rew o luc ji ku ltu ra ln e j.

Cały naród szykuje się do obchodu | 
10-lecia historycznego polsko-radziec-

Kampania zbierania podpisów pod Apelem Światowej Rady Pokoju  — rozpoczęta.
Na. zdjęciu: Studenci Szkoły G łównej Gospodarstwa Wiejskiego oddają podpisane ka r ty  

z Apelem Wiedeńskim.
Foto: Szyperko

c i  u o w ł a s n e  d o ś w i a d c z e ­
n i e  rozstrzyga najtrudnie jsze zagad­
nienia organizacj i socjalistycznej“ .

Od czasu gdy wypowiedziano te sło- j kiego paktu przyjaźn i,
wa up łynęło z górą 36 la t i dziś już 1 W ie lk im  i radosnym  przeżyciem ca-

społecznych, w  dalszym ich rozw oju \ ^ k i  m ilionów  ludzi pracy w  w ie lu  • łego polskiego narodu będzie o tw a rc ie !
Zw ycięstw o to w ytyczy ło  w  sposób kra jach buduje nowe życie i św iado- | w  W arszawie w dn iu święta narodo-

nizmu. W tym  właśnie duchu, w  duchu trw a ły  dalszy k ie runek biegu h is to rii, mie decyduje o na jtrudn ie jszych spra- wego Polski _ 22 Lipca _ wspaniałe-
zgodności teo rii rew o lucy jne j z prak- zgodny z dążeniami p ro le ta ria tu  i z po- wach swego k ra ju . Rewolucja socjaii- j go Pałacu K u ltu ry  i Nauki, przep.ięk-
tyką rew olucyjną w ychow yw ał Lenin . stępowym i ideami ludzkości. Z wycie- styczna rozszerza swój zasięg a wraz i nego i wzruszającego daru narodów
od pierwszych chw il tworzoną pieczoło- i stwo p ro le ta ria tu  rosyjskiego podcięło . z. tym  i  swe niezwyciężone siły. j radzieckich dla zburzonej przez h it-
rt icie partię, w żywej i nam iętnej dy- zdecydowanie i ostatecznie monopol j \y  obecnym przełom owym  okresie le - ! le rowców  w  czasie w o jny po lsk ie j sto-
skusji teoretycznej hartował, spraw- im peria listycznego  ̂ panowania nad i p ie j n iż k ie dyko lw iek  rozum iem y słowa Na każdym kroku swego nowego
dzal, podnosi) zarówno je j kadry, jak  śwLdern, a baza eksploatacji i ty ra n ii Lenina, k tó ry  uczył nas, że w  obliczu 1 życia naród nasz odczuwa dziś b ra le r-

czego oto nieodłączna cecha leni-

n ieprzerwanie drogę w  ogniu nieustan-

i kadry działaczy międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Po śmierci twórców  naukowego so­
c ja lizm u — Marksa i Engelsa — któ ­
rzy  swe naukowe przew idywania i pa­
sję rewolucyjną w iązali z rosnącą judzi nowe w ars tw y 
aktywnością i świadomością klasową te ry to ria  i narody, 
pro le taria tu  w urzeczyw istn ieniu jego 
m is ji historycznej, wśród w ie lu  przy­
wódców zachodnio-europejskiego ruchu

kap ita lizm u kurczy się nieprzerwanie decydującego rozstaw ienia s ił:
Rewolucja ludowa to ru je  sobie odtąd , | cv narodów radzieckich...trzeba Uczyć na m il iony  i na dzie- 1 naioaow radz ieck im .

i ską i ożywczą silę p rzy jaźn i i pomo-

coraz nowe dziesią tki i setki m ilionów  
społeczne, nowe

85 rocznica urodzin Lenina zbiega się 
z 10-ieciem w ie lk iego historycznego

Rad umacnia się i rozszerza w ie lk i ! 
my awangardę klasy rewolucy jne j -  i ‘ twÓ!'czy s°.iusz narodów, walczących

robotniczego wzmogły się nastroje zwycięstwa bohaterskiej A rm ii Radziec­
k ie j nad faszyzmem h itle row skim  
Zw ycięstw o t.o posunęło niezm iernie

ale jeszcze i  o to, ja k  rozmieszczone są 0 pokoj 1 socjalizm . Potw ierdza się 
historycznie aktywne siły w  s z y s t - . 1 dz,s w le lka Prawda słów Lenina, w y ­
k i  c h  klas, bezwarunkowo wszystkich Powiedzianych w dniach W ie lk ie j Re- 
bez w y ją tk u  klas danego społeczeń- i w o łuc ji Październikowej: „Spraw a po-1  
stwa“ . ; '° .iu  jest na jbardz ie j palącą sprawą i

obecnych czasów'“ . Prawdę tę rozu- iCały swój niezrównany ta len t orga-
oportunizm u, wyrastające z odryw a­
nia się tych przywódców od mas i 
z ulegania naciskowi obcej ideologii
Od wczesnej młodości w ciacu całei i , - ------------ -------> u lv illv  „ „
swej działalności społecznej Lenin jako : P r a c u j ą c e g o _ na wszystkich kontynen- ■ « n  gospodarczych w w ie lk im  k ra ju  | ko ju  s p rzcc iw staw ić sił} zdeCydowa-

tach globu i rozszerzyło zasięg oddzia- dla P a n a m a  w ielow iekowego zacofa- nie wszelkim  zakusom im peria lizm u.

n izacy jny i swą olbrzym ią wiedzę skie- | setk i m ilionów  ludzi, łączących się w 
naprzód zmianę układu sit w świecie. |>rowa} Len,n po zwycięstw ie rew o luc ji jedną. coraz bardzie j zwarta potężna 
w zm ocniło  ruch wyzwoleńczy ludu na opracowanie program u przeobra-1 j niezmierzoną silę. gotową bronić po-
.............« «    »i . :  „ t_ i . 7P n  cm c iv ',.o Q rP 7 tro K  u , i .  r , . ‘ °  ^  ' r

lyw an ia  s il postępu społecznego.
konsekwentny i bo jowy m arksista 
zwalczał ostro i nieubłaganie wszelkie 
rew izjonistyczne poglądy i teorie, k tó ­
re wypaczały ideologię socjalistyczną
i odrywały się od szerokiego nu rtu  . . ........
M aik i klasowej, od ruchu m ilionow ych dziejach tych narodów władza ludowa, 
mas. Był nieprzejednanym pogromcą °Paltja na sojuszu robotniczo-chłopskim  
oportunizmu, wnoszonego do ruchu ro- ^  niespełna 5 la t później ugruntowała 
botniczego przez pewne odłamy in te li-  się władza robotniczo-chłopska w naj- 
gencji drobnomieszczańskiej i bazują- większym kra ju  az ja tyck im  — powsta- 
cego na tzw. „a rys tokrac ji robo tn i- *d Chińska Republika Ludowa. Powstał 
czej“ . ' nowy. o ileż bardziej korzystny niż

nia gospodarczego, zbudowania potęż­
nego przem ysłu socjalistycznego, dla10 la t temu powstała w Polsce i w ■ • .. . . .

kra jach europejskich wyz°£”  nyoh "a jtrudm ejszego problem u
przez A rm ie  Radziecką pierwsza vv Vm y przebudowa ro ln lc tw a

usiłującego wciąż rozpalać żagiew no­
wej wo jny.

Len in  uczył, że podstawowym  w a- 
• runkiem  skutecznej m ob ilizac ji mas 

opartego wówczas na rozproszonych j ludowych w celu należytego pokiero- 
w ie ionn.łonowych drobnych gospodar- j wania ich w ie]ką zbioroWij sltą -  jest
stwach chłopskich. Program leninow - i p rzenikn ię ta  rew o lucy jnym  duchem

•7 -  . daw n ie j, układz. pozycji rewolucyjnego m arksizm u p
r . _ -  . MTal l ic i.

ski k ład ł nacisk na konieczność jak partia  robotnicza. P artia  jest k ie ró w -! 
najszybszej odbudowy i rozbudowy niczą j przewodnią silą ruchu, prze- ! 
ciężkiego przem ysłu jako podstawy obrażającego całe dzisiejsze życie spo-

___ _______ .... rozw oju sd wytwórczych, na e lektry- , teczne. Aby p raw id łow o  kierow ać ru- ;
sił w E u r o p i e  i A z ji ,ikacfc  k ra ju , na rozwój technik i ma-“  chem m ilionow i' "aby 'p ro w a d z ić  nieza- j 
udował, w ychow yw ał i sz>noweJ Szybką rozbudowę przemy- j wodnie masy do zwycięstwa w walce J 

;.!u ciężkiego i jego rdzenia — prze- . 0 socjalizm  — partia  musi umieć na- i 
mysłu maszynowego uważał Lenin za j leżycie i sprawnie w ładać orężem I 
warunek podniesienia poziomu całej j przodującej teo rii rew o lucy jne j musi ! 
gospodarki narodowej -  w tym  rów- 1 umacniać nieustannie bart ideowy i 
nież i ro ln ic tw a . Leninow ski plan j o£jarność j męstwo swych kad r [

którą budów
i uzbraja! ideologicznie Lenin utorowa­
ła drogę Rewolucji, była wzorem i na-

coraz po- 
calym syste­

mie kap ita listycznym , w yw arła  o lbrzy­
mi w p iyw  na kształtowanie h is to rii w 
osta tn im  50-!eciu i w ten sposób najdo­
b itn ie j zadokumentowała swą przodu­
jącą ro lę w walce o sprawiedliwość

spółdzielczy wysuwa! zadanie stopnio- i nosie na coraz wyższy poziom swą

demaskował Lenin fałszywych „p rz y ­
jació ł ludu“  — narodników, propaga

S k ó w ^ S  ”ekT mi,ZmUJ ‘ ’ m i6ń '  tchn ien iem  w dokonywaniu 
trockU tów  ^  jSZy likw id a to ró w  i tężmejszych wyłom ów w 
trock is tów  oraz oportumstów w szelkie j
maśei w rosyjskim  i zachodnio-euro­
pejskim  ruchu robotniczym. Z pogardą 
piętnował tych drobnomieszczańskich 
i  socjaldemokratycznych ideologów, 
którzy usiłowali odciągać masy od 
w a lk i przez wnoszenie zamętu w ich 
świadomość klasową. Tępi) 2 pasją 
P iy tk i, powierzchowny, nonszalancki.
lekkom yślny stosunek do teorii m a r - i -----  -----  ---------  -----. ------ ------ M ..... , _
ksizmu, z jad liw ie  wyśm iewał i dema- i rĘ vv z' vyc ię rtw o  mas pracujących w ! !a Len:na — z rca lu o w s , ' Zacofana ! k ich p a r ti i robotniczych wzorem i rę-
s k o w a 1 wszelkie szybkoupieczone te<v i ca,.vn ł świecie. pobudzają je do ak tyw - I 1 « « py lona  gospodarka chłopska prze- ko jm ią  praw id łowego k ie row n ic tw a
r y jk i“  wyssane z palca, oderwane "od nej  vvalki społecznej, przekształcając się i kształcona została \v w ie lk ie , nowo- | partyjnego,
doświadczenia, od p raktyk i ruchu re- w Poraz potężniejszą silę materialną. W i cześnie zmechanizows
wolucyjnego, od konkretnej analizy oparciu 0  rosnsł c3 wciąż silę a k ty w . | ro ln ic tw o  kołchozowe,
z jaw isk społecznych.

V. a lkę o jasność ideologiczną, o ści­
słość naukową' teo rii rew olucyjne j 
trak tow a ł Lenin z najwyższą troską 
strzegł czystości ideologicznej z na j-

wego rozw oju spółdzielczości na wsi. i żdolność organizacyjną i propagando-! 
poczynając od prostych form  koepe-j wą> pog{ębiać więż 8wych kadr | 
racR az do spóldz,elczosci p rodukcy j- j swycb organ izacji z najszerszymi ! 

społeczną, o wolność i równouprawnień nej w łącznie. Plan ten. podobnie jak : masamj p racu jącym i 
me narodów. j plan socjalistycznego uprzem ysłowię- i ' Lenin w y p u c o w a ł ideologiczne, o r- j

Rewolucyjne idee lenin izm u stają się I ” ia ’ . p a it la  pod k ie row n ictw em  Józefą ganizacyjne i taktyczne zasady d.ria- 
na tchnien ie in. ożyw ia ją  niezłomną w ia- ■ita l in a  ~  w ie lk iego kontynuatora dzie- ; ła lności p a rtii,  k tóre są dla w s z y s t- !

I I I  (styczniowe) P lenum  K om ite tu  [ 
Centralnego PZPR zm obilizow ało

ilości tw órcze j mas ludowych rozw ija  ] t ji * uwagę ca łe j p a rtii na konieczność
się dziś w ie lk ie  dzieło budownictw a so- | Polska Zjednoczona P artia  R obo tn i-I przestrzegania W  codziennej pracy le - | 
cjalistycznego. obejm ujące swym  zasię- , cza k ie ru je  się w całej śwej- dz ia ła ł- j i.inow sk ich  zasad życia pa rty jnego.! 

iem już przeszło trzecią część ludności | pości naukam i len in izm u i całym  bo- i zaw artych w  Statucie naszej pa rtii

w iększym  pietyzmem
świata. W budow nictw ie  socjalizm u u- 
czestniczy dziś również z niezłomną

pierwszym  planie w w a lc lT T r tJ o rz T  ' ener8i£| 1 ° '>racym zaPa,em p a trio t>,cz-
nie  rew olucy jne j p a rtii p ro le tariackie i nyn l Ca,y pt>i?kl lud pracujący pod k ie '  _ . , p lackiej. . rowm etwerp Polsk ie j Zjednoczonej

„  e. re irn  ucyjnej teorii nie możl iwy  P artii Robotniczej, k tóra k ie ru je

gactwem doświadczeń KPZR  w  dzie- ! uchwalonym  przez I I  Zjazd. P artia  | 
dżinie dróg i  metod budow nictw a so- j wzywa w szystkie swe organizacje !
cjalizm u.

35-lecie urodzin Lenina zbiega się 
datą 10 rocznicy Układu o przy-. . , . .  ---ł Łł 1 Ul HWUilllVLC , d KICI U |V. . . . .  t“\ 1

}est. re w o lu c y jn y  _  konkretnych warunkach w a lk i klaso- ! wzajem nej mtędzy Pol-
s . „ i t r  za w polemice z mieńszewicką wej złożonym procesem rozwoju naro- 
to n ą  „z j w 10 owosci tuchu 1 du polskiego do pełnego zwycięstwa so-

O lb rzym i wysiłek poświęcił Lenin cja lizm u w oparciu o jego chlubne po-
stworzeniu pa rtii, która umiała wno- -stępowe tradycje i o cały rew olucyjny 
śić w żyw io łow y ruch mas robotn i- dorobek po lskie j klasy robotniczej 
czych rew o lucy jną  świadomość socja li­
styczną i  organizować te masy do w a l­
k i o ich najżywotnie jsze interesy, pro

i najszersze masy do w a lk i o prze­
zwyciężenie wsze lk ich wypaczeń b iu - | 
rokra tycznych w aparacie państw o-i 
w yn i i pa rty jn ym . Uchwały I I I  Ple- j 
num KC m ają doniosłe znaczenie dla 
konsekwentnej rea lizacji zasad demo- ! 
kra tyzm u socjalistycznego w całym  
życiu społecznym i po litycznym  nasze- |

ską i ZSRR, zawTartego 21 kw ie tn ia  
1945 roku. Przem awiając z okaz ji pod­
pisania tego Układu towarzysz S talin 
podkreśli! jego w ie lk ie , historyczne
znaczenie, polegające na tym , że zna- | g0 k ra -lu - Przyczym£* się one n ie w ą t-| 
m ionowal on „zasadniczy zwrot w  sto- j p !iw ie  do spotęgowania twórczej in i-  
sunkach między Związkiem  Radziec-i c ja tyw -v szel'ck ich . mas w ich walce 

ko niezawodnej busoli swego działania. | k im  a Pi lską w  k ie runku sojuszu I ró w n ie . we wspólnej walce narodów |

u w  świecie.

Strzeże ona tw ardo i nieugięcie zasad 
ideologicznych m arks izm u-len in izm u ja-

wadząc jS stopniowo i  w y trw a le  do , M arksizm -leh inizm  stal się drogowska- M przyjaźni , stanowi! „ ręko jm ię  nie-  j 7abp.znieczenie "nokoi
w a lk i o władzę. ; zem dla mas pracujących wszystkich . podległości nowej, demokratycznej Pol- -

Leninow ską nauka o p a rtii i o je j 
k ie row n icze j ro li w  sojuszu robotniczo- 
chłopskim , w walce o dykta tu rę  prole­
ta ria tu  — jest po dziś dzień dla całego 
m iędzynarodowego ruchu robotniczego 
niezrów nanym  orężem i nieocenioną 
skarbnicą teo rii i p ra k tyk i rew o lucy j­
nej. Szczególnie w ie lk ie  i doniosłe zna

kra jów  dem okracji ludowej, jest ich 
gwiazdą przewodnią w budow nictw ie 
nowego życia, ręko jm ią  dalszych i co­
raz wspanialszych osiągnięć. Klasa ro­
botnicza w krajach kapita listycznych 
walczy mężnie i w y trw a le  poci sztan-

ski, ręko jmię je j  potęgi, je j  rozkw itu “ W tw órcze j pracy i walce naszego
Głęboka i twórcza siła tego przeto- narodu prom iennym  wzorem jest ży-

mu polega nie ty lko  na pełnej zbież- cie i działa lność Lenina — nieugiętego

ności in teresów państwowych, b ra te r­
skie j p rzy jaźn i naszych narodów w y ­
ku te j we wspólnej walce, wspólnych

darem leninizm u o swe prawa, łącząc : troskach i wspólnych radościach, ale 
z hasłami w a lk i o wyzwolenie spoiecz- i oparte jest na g ran itow ej podstawie

czenie m ia ła ona dla polskiego ruchu ■ sprawę w a lk i °  P°kóJ ' o zagrożoną | n ierozerw alne j jedności ideowej w  j
pizez% im peria lizm  oraz zdradę rządzą­
cych kliK suwerenność narodową. Le-

gicznego i organizacyjnego. Polski rucn rod tT do8 °  P' aWle kazdego na"; iociu clo samostanowienia

robotniczego, któremu L^nin poświęca! 
ty le  uwagi, dla jego wzrostu ideolo-

robotn iczy, jego n u rt rew olucyjny — o swym  lo-

ro z w ija ł się zawsze w poczuciu ś d - I w v rh ’>Z ‘era na .św,adofność m i,ion tv  i , , , . ! Mych mas narodów wciśniętych w k !e-słego bra terstw a brom z rosviskim  ru - I "  K'Ł, , ■ , ,u  . -«zcze im peria lizm u coraz s Inieiszychem rew olucyjnym . Lem nowi, ioao ‘ T  ■, 1 • , / , J s w p iy u , pobudzając je do w a lk i. Rośn e
niezm ordowanej trosce o wzrost 1 roz- i rozszerza coraz bardziej swój zasięg 
w o j rew olucyjnego nu rtu  w polskim potężny światowy ruch obrońców 'pf> 
ruchu r o b o c z y m ,  jego rzeczowej koju. stawiając zapory zbrodniczym 
k ry tyce  błędów teoretycznych luksem- ; knowaniom wojennym im peria lizm u 
burg izm u w na jbardzie j podstawo- 1 
wycb zagadnieniach strateg ii i ta k tyk i 
rew o lu cy jn e j — zawdzięcza

bo jow nika o sprawę ludu, uczącego i 
pa rtię  czerpać s iły  i mądrość z n ie- i 
rozerw alne j więzi z masami, w n ik liw ie  \ 
wsłuch iw ać się w ich m yś li i uczucia, j 

Z pobytem Lenina w  Polsce w latach ] 
1912 — 1914 związane są zarówno

żv- i wsPomnienia o jego b lisk ie j łączności j 
z po lskim  ruchem  robotniczym , ja k  też |
0 jego skrom nym  a tak  czynnym  j
1 w ie lk im  życiu, B y l p raw dziw ym

. „ „ „  przyjacie lem  i nauczycielem prostychZSRR nasz przemysł socjalistyczny — i 1 ■ ■ . .  J u j
, ludzi, zna li aszego rozw oju  gospodar-

walce o budowę nowego, lepszego ży­
cia w m yśl zasad lenin izm u.

Idąc za wskazaniam i len in izm u zbu­
dowaliśm y dz ięk i w ydatne j pomocy

podw alinę naszego rozw oju  gospodar­
czego.

Podstawą p o lity k i PZPR w  stosunku

go i robotn icy K rakow a 
i górale tatrzańscy i dzieci polskie. 
Dziś setk i tysięcy ludzi z czcią i m i­
łością zwiedzają miejsca, w  k tó rych

do chłopstwa jest leninow ska nauka j Lenin m ieszkał i pracował, zam ienio- 
o um acnianiu sojuszu robotn iczo-ch lop- j ne w  muzea jego im ienia, 
skiego jako  fundam entu w ładzy lu d o - j Jakże b liska  ; w iCCznie droga dla 

Lenin — jako twórca i organizator j we-! '  0 k ie row n icze j ro li klasy robot- ; kazdeg0 bo jow n ika  socjalizm u jest 
partii pro le tariackie j nowego typu, jako i n ' cz®i w  *3™ sojuszu. Partia  prowadzi j prom ienna postać Lenina — jego krze- j

klasa robotnicza i je j Dartia 1 J f0,e t-vk ' « ra teg  i wódz "m iędzytia ro- nieustanne w y s iłk i organizacyjne i ( piąca m ądrość i jego płom ienne serce

chowanie .deolog.czne , stopniowe ty lko  przewidzial tra fn ^ w ó i  tyc,
c propagandowe w. k ie run ku  rozw oju i rew o luc jon is ty , k tó ry  uczył nas kie 

rozwój tych spółdzielczości prcduK cyjne j na w si. rować się przepiękną dewizą: 
procesów i wydarzeń społecznych, któ- 1 3ako io tłyno j drodze do socjalistycznej 
re stanowią najistotniejszą treść obec- j przebudowy wsi i do trw ałego pod- 
nych dziejów ludzkości, ale całą swą j niesienia poziomu gospodarki ro lne j 
działalnością rewolucyjną tworzyt p rze -! w oparciu o Wyższą technikę, 
starły, dla dzisiejszego układu sil i dai- j Aby zabezpieczyć trw a ły  wzrost sto- 
szycb zwycięstw ludu pracującego. | py życiowej partia  troszczy się o stałe 

Pod kierownictwem  Lenina Kom uni- 'zw iększanie wydajności pracy, parnię- cza walczy o wychowanie młodego po- . 
_ . , . , , . , styczna Partia Związku Radzieckiego Łając o słowach Lenina, że „wydajność  kolenia, nowego człow ieka w  Polsce :

oęzną e o te > c z n ą z to ,c , .ą gema - j sia a się pierwszą „brygadą szturmo - pracy to w  ostatecznym w y n ik u  rzecz \ Ludowej, bo jow n ika  o szczęście sw e j! 
nego urnys u .emna .y a je 8o nam o- . u ą  światowego ruchu robotniczego. : najważniejsza, najgłówniejsza dla zw y - ! ojczyzny i całej ludzkości — wzoru jąc I 
wa analiza im peria lizm u, jego twórcze ; wzorem bojowości i hartu rew olucyj ' ' v ' ■ * ■ ■ ■ ■ ■  - — - -

przezwyciężanie zasadniczych błędów, 
hamujących Jej rozw ój i dojrzewanie 
rewolucyjne. Dotyczy to w p ie rw ­
szym rzędzie węzłowego w warunkach 
polskich tak samo jak w rosyjskich 
zagadnienia Sojuszu robotniczo-chłop­
skiego Oraz ta k ty k i i poglądów 
SDKPiL w kwestii narodowej.

„Jasność m yś l i  i  płomienna żarl i-  ■
wość...... Bezgraniczne oddanie w walce“ , j

Dziś masy pracujące caiej Polski, 
ja k  i cała postępowa ludzkość składa­
ją hoid w ie lkości Lenina.

Polska Zjednoczona P artia  R obotn i- i

rozw inięcie m arksizm u w zastosowaniu nego, natchnieniem proletariuszy
do nowvch z jaw isk ekonomicz- wszystkich kra iów  «• ¡„k ... i ‘ * *"• . . . . ., - i  , . J \ ich walce w v- wzrost wydajności pracy jest sorzecz-
ry c h  w rozpoczynającym się okresie | z.wolcnczej. Pod przewodem Lenina ' " 1

c.ięstwa nowego ustro ju społecznego“  ! się na św ie tlane j postaci W ielkiego ! 
Niedocenianie i  osłabianie w a lk i o j Lenina. |

i pracy jest sprzecz- 
i I ne z podstaw owym i założeniami nauki

„T rybuna  L u du "  z dnia 15 k w ie t ­
nia 1955 r.

W dniach podpisywania

nych w a lk  klasowych i an ty im peria li- ; sl°itki m il ionów. T u ta j  trzeba zapytaćJ ** pi zew ocieni W ieiL,e»o K ra ju
stycznych, które wciągają w  swą orb itę ! s*eb*e n ’e 0 to, czy przekonaliś-

m ieją dziś i odczuwają je j głęboki sens 1

O he/np  
podpisałem Apel?

Wśród setek m il ionów  
ludzi dobrej v jo l i  jestem i 
ja  — żołnierz Ludowego 
Wojska Polskiego. K iedy  
pochylałem się nad białą 
kartką  z gołębiem pokoju  
i kładłem, swój podpis pod 
Wiedeńskim Apelem, wie­
działem, że razem ze mną  
nad tak im i ka r tkam i po­
chy l i ły  się setki m il ionów  
prostych, m iłu jących szczęś 
cie i  pokój ludzi.

Wraz ze mną na całym  
świecie, wszędzie tam, 
gdzie b i ją gorące serca 
ludzkie, m i l iony  p rzy ja ­
ciół na kartkach z wyp isa­
nym  «i różnych językach  
i  narzeczach tekstem  Ape­
lu  składało• swój podpis 
wyrażając wolę w a lk i  o u- 
rzeczywiitn ien ie  swych  
najgorętszych pragnień, dą­
żeń i marzeń. Ja również

będę teraz z n im i walczył.  
Chcę aby rosła, umacniała 
się i rozkw ita ła nasza L u ­
dowa Ojczyzna, aby stała 
się ziemią radosnych i 
szczęśliwych ludzi — bez­
troskiego uśmiechu dziec­
ka. Wiem, że i  m ój podpis 
złożony pod Wiedeńskim  
Apelem przyczyni się do 
pokrzyżowan ia zbrod ni-
czych zapędów szaleńców 
atomowych, że- przyczyni 
się do utrwa len ia pokoju  
i  przyjaźni, między naro­
dami. I  dlatego podpisa­
łem Apel.

Moim żołnierskim czy­
nem dla u trwa len ia poko­
ju — poparciem dla złożo­
nego podpisu będzie jesz­
cze ofiarniejsza służba, i 
praca dla Ojczyzny. Doło­
żę wszystkich sił, aby o- 
siągać coraz lepsze w y n i ­
k i  w szkoleniu bo jowym i 
poli tycznym.

Pragnę pokoju. Ale gdy 
zajdzie potrzeba nie zawa­
ham się ani na chwilę, by z 
bronią w  ręku stanąć w

pierwszych szeregach przeciw­
ko tym, którzy próbowaliby te­
mu pokojow i zagrozić i znisz­
czyć nasze nowe i  piękne ży ­
cie.

plut. RYSZARD S A N D E C K I

Wiec 1000 młodych 
kobiet

BYDGOSZCZ (kor. w l.). W
pow iatowym  miasteczku — 
Szubinie odbył się w dniu 15 
bm. wiec tysiąca młodych ko­
biet z udziałem delegata na I i i  
Ogólnopolski Kongres Pokoju, 
nauczycielki ze szkoły podsta­
wowej w  Dąbrowie, ZM P -ów ki 
kol. Barbary Lasocińskiej.

Na zakończenie yviecu uczest­
nicy wystosowali lis t do m ło­
dych matek Slrasberga w N ie­
m ieckie j Republice Demokra­
tycznej oraz u ch w a lili rezolu­
cję, w' k tó re j czytamy:

„Będziem y występować współ 
nie w obronie pokoju i przy­
jaźni między narodami. Nic nie 
jest w stanie przeszkodzić nam 
we wspólnej walce o szczęście 
i przyszłość naszych dzieci.“

JAN NADO LSKI

j m i i w a r f 3)

z iwo es cumoimmsmm
IX przeszła na ludową stronę j ski konsul z Hanoi i zapytał.

B e z p o ś r e d n im  przeto-1 b lopt^  “ , a ksakcja bojowa' z  \ czy 5*5* ? racac. do k ? T ’ 
* -? y m . B??-?.łS^ a ró d  D icn-B icn-Fu prżeśzcdt 3en ty lk o  pozostał z ich gru-

on sam i siedmiu Niemców. py — ożenił się 1 w ie tnam - 
... . , , Również z bronią w ręku. ka Życzyli mu szczęścia i po-
i^ie, ten me zadawał sobie te- Takich Niemców ponad trzy- jechali. Z W ietnam u, przez

stu powróciło do NRD tym  i C h iny i Związek Radziecki, do 
samym pociągiem, k tó ry  przy- I po lski. A le to’ nie była właś- 
wiózl do Szczecina M ichała 
Zoszczaka i jego jedenasto 
towarzyszy.

Żołnierz, ochotnik Legii Cu­
dzoziemskiej. którego pcha do

EZPOŚREDNIM  prze ło- 
i żon.ym Bogusława K o r­
naka w Leg ii byl Cze- 

chosłowak nazw iskiem  Uhryn.
ten r.te zadawrał sobie te­

go pytania. Tak samo. jak 
nie zadawał go sobie pa- ; 
renaście lat temu. gdy no- j 

sit m undur oficera Gestapo i 
Nie zadawali sobie również te- j 
go pytania by li oficerow ie z i 
a frykańskiego korpusu fe ld ­
marszałka Rom m la w y c ią - i 8rrn jj beznadziejność 
gmęci z obozów jenieckich dla ; żolniere im peria listycznej ar- 
h itle row ców  i odziani w  m u n -: m ii k tó rv  rins, r7eże niespra- 
dury Lęgu. dowodzący F ra n -| w ied lhvo*ć prowadzonej przez 
cuząmi i Polakam i. . siebie wojny, żołnierz któremu

To byl jakby policzek dla j z&miast idei daje się wódkę, 
dumy narodotwej F rancuzow ^i | aby Sję n ja odurzy! przed m or­

derstwem — nie może być do-

ciwa ich droga powwotu do 
k ra ju , to byt raczej epilog tej 
drogi. Dobry, cieszący serce. 
Ich droga do k ra ju , z którego 
«w rzucił ich h itle row sk i fa ­
szyzm była i dłuższa i trud- 

' ‘ a. Była drogą przez mę-

Połaków, którzy znali h itle ­
rowców z nieco innych, a 
przecież w treści swej podob­
nych okoliczności. I  rodziło 
się drugie pytanie :

— Gdzieśmy to się znaleźli? 
Z kim ? K to  nas prowadzi do 
w a lk i i o co ta w a lka się to­
czy. .jeśli ci ludzie nam prze­
wodzą?
' —. Napojeni wódką żołnie­

rze szli cło dżungli, a gdy na-

brym  żołnierzem. .Jeśli się żoł­
nierza oszukało, że idzie w a l­
czyć przeciw bandytom, a na 
polu w a lk i żołnierz ten do j­
dzie do wniosku, że z niego 
chciano uczynić bandytę — 
rodzi się w nim nienawiść do 
dowódców i do świata, które 
go oszukał.

K iedy rozm awiałem  o tym 
z n im i sześcioma, lepiej

tra f ia li na wieś, choćby się i ! k iedyko lw iek zdawałem 
nie b ron iła  — spędzali miesz­
kańców w  jedno mieisce — o- 
powinda Parandyk. In n i tez 
o żyw ili się teraz i w trąca ją

mej
kę.

S iedzimy oto w św ietlicy 
Specjalnego Punktu Repatria­
cyjnego w Szczecinie, na pe­
ryferiach miasta, przy alei 
Wojska Polskiego N r 154 

Sześciu spośród dwunastu le­
ży obecnie w szpitate. Jeden 
jest ranny — już po ludowej 
stronie w ietnam skiego frontu 
Trzeba dokończyć operację, 
częściowo już  zrobioną w 
W ietnamie. Inn i mają gorącz­
kę i dreszcze — ob jaw y ma­
la rii. albo febry. M ichał Zo- 
szczak, ten spod Dien-Bien- 

n 'ż | Fu, też ma gorączkę i dreszcze
s0_ I — Idź się połóż — mówią 

bie sprawę, dlaczego św ietn ie | m u. A ]e on n je chce. Siedzi 
wyposażone w  nowoczesną j wraz ze wszystkim i i bierze 
broń am erykańskie oddziały I udzia ł w  rozmowie. M ów i, że 

. . .  „ u , . , , , .  • ni« mogły zwyciężyć w K o - i to pewnie nie m alaria, ale
się do opowuesci,^ uzmp J m a j , ł  ei, dlaczego Francuzi w W te i- j sku tk i nagiej zm iany k lim a-

| namie oddawali wojskom  wy- ! tu. 
zwolenczym jedną tw ierdzę 
po drugie j, dlaczego wreszcie

ro- 
cy,

i p rostu jąc zdania drugich.
M łodych we wsiach nie by 

ło na ogół: poszli do a rm ii, a l­
bo>o do pa rtyzan tk i. B y li sia t-  czang Kai-szek musiał schr 
■y, kob ie ty, podrostk i i dzie- n j£ sj ę na p-o l.moZp 
:i. i  b i li ich — rozwścieczeniC1p ija n i żołnierze, wespół z do­

wódcami. I le  razy słyszałem 
krzyk  gwałconej kobiety? Ile  
razy w idz ia łem  trzynasto le t­
nich chłopców, k tó rym  gwoż-

X I

IA K  jest

Pyta ją  co się w  k ra ju  budu­
je, gdzie na jbardzie j warto 
pójść pracow'ać. Czytają gaze­
ty, ale to im  nie wystarcza. 
Chcie liby w idzieć wszystko, 
nacieszyć się powrotem. Ale 
na razie nie mogą ruszyć się 

p ilno  im  byto j poza Szczecin, bowiem jeszcze
zobaczyć kra j. nie zdążono załatw ić s p ra w

dzie w b iiono  za paznokcie bo! , K iedy przesz,i na J 11" : związanych z dowodami oso-
dówą stronę (rontu — odet- b istyn ii. To musi trochę po- 
chnęli. M ieczysław Kłosowski I trw ać — wiedzą.
mówi. że jeńcom po ludowej . Są n ie c ie r p l iw i ,  to się czu-

nie w iedzie li gdzie schowano 
broń? I łu  w idzia łem  jeńców 
któ rym  ręce wiązano drutem  j ^
kolczastym  i męczono w strzą- s^ ^ rc^ e  lepie j w czasie żądza nowego życia, bez nie- 
sami • e .̂ .tycznym i. — wojny, niż żołnierzom Legii | pewności na ju trze jszy dzień 

T °  niĘ lest wazne -  lle  Cudzoziemskiej w czasie po- Dowiedzą się: n ie lekki jest
ia w Aige- | nasz chleb. Ale dowiedzą się 

• • • T.T-i i • rzc. również i zrozumie ia 1 iu tro
napiszcie -  prosi K łosow ski., N ie [atw o by}o W ietnam czy- będzie lepiej. I pracując wraz

kom w  czasie wojny. A le ,d la  Iz nami. będą uczciw ie zdob.y- 
jeńców m ie li ryż i dobre sło- j wać. zarabiać na nasz chleb 
wo. I to w ydało im  się nie- | dzisiejszy i na jutrzejsze „le - 
pojęte. Stosunek do jeńca — p ie j“ , 
ja k  m ów i Parandyk — niczym j 
nie różn ił się od stosunku do

. . .  . ;■ ; , , . , . |Cudzoziem skiej w
M ow ie to ja  -  b y ły  żołnierz k 1  szkoleni,
Leg ii Cudzoziemskiej. I o tym

prze- .1

X I I

UŻ po powrocie ze Szcze­
cina przeczytałem w ga­
zecie kom unikat. Dono-

•z , . . , l u u u w t  cni i /n ic:
O co walczycie zo u ,e i ze ; ¿Oj n jerzorn Legii 

Legii Cudzoziemskiej? W  czj*-1 d Potem
im  im ien iu  i przeciw  kom u ? . ~ . . . .

Napiszcie.
Napiszcie także o tym , że 

gdyśmy odchodzili ze wsi, nad 
dżunglą stały czerwone łuny  
Napiszcie o tym , że wszędzie 
gdzieśmy szli poza w ro tam i
tw ie rdz -  tow arzyszyły nam W ietnamczyka. I
przekleństwa, ogień, krew . | Korpak dodał:

K iedy wpadały im  w  rece — D0 c z ło w ie k a . , ,  
u lo tk i rozrzucane przez W ie -  Świadomość, a może
namczyków, chciw ie czy a *■ czucie, że tak w łaśnie lest no , , . .
Pytano i c h : ........................ ¡ludow ej s tron ie“  p o m a g a ć  I I J  m n T 'zbrpdn:arz T iu ■ lortsaid , jenny, h itle row sk i generał

W puwzięcip M anteuffe l ma objąć stanowi-
tm im ien iu  i przeciw  K o m u . i sko zastępcy dowódcy naczel-

Pytano ich i m ów iono: , _ no„  d ' :ym . n.temal : nego w ojsk Paktu Półhocno-
— M y walczym y o swoją ri - , p f , .  . ’ ek 1 ' v>7k!:l* A tlan tyckiego i że francuski

wolność, o nasz naród. P rz e - ; ta n ic .‘ ,m to samo PY- . marszałek Juin. będzie mu
ciw  francuskim  kolon izatorom . | L .  , . Ł , ¡ podlegał w h ie ra rch ii wojsko-
Mam y do tej wolności ^ i e - |  z  k i^ \ °  J?*1 bandytą? i wej.
t.o n-rawo i marny praw o do i , , P v komu szhscie ! Nie jest to żadna nowość —
w ałk i... |W> ludzie pracy? _ P0 k tó re j 1 to było  do przewidzenia. M e

Wiec pow tarza li sobie p y ta -i le, ' es godność i uczci- pam iętajcie, panowie — orga­
nie: kto  tu jest bandytą? i ,  ° ’r i °  w  człowieku jest ! n izatorzy nowej w o jny: żoł-

dobte? Dlaczego przyszliście : nierze pytają.
X  I r J ?as ' • ■ • i Żołnierze pyta ją  i m ają do

Odpowiadali sobie na te pv- tsco D ra w o  Strzeżcie sie do- W  t ^ ł ^ r z y  Leg ii tania. A odpowiadając -  m y- | now ie^żM ntersk id i pv lań ' l i -
T  V z a d a w a ł o  s ? 1? ł e  t0. p y -  i s l e h  o kra ju , o k tórym  po raz j nierskieh sumień i żołn ier- 

tanie i um ia ło  w łasci- i pierwszy słyszeli prawdę nar- I skich odpowiedzi, 
w ie na. nie odpowiedzieć. ; gumentowaną, przekonywają- Odpowiedź tych dwunastu 

Pod Cz^uan-tri ja k  opo- \ cą. I p ilno  im  było wracać. niech wam wszvstko w y tlu - 
w « d a M icha ł Zoszczak — < Gdy przyjechał do nich poi- maczy.



Jak „usamodzielniał się”
MARIAN MENDEL

GO LA leży nad Pro- , z domu nie wyrzucali. Prosną . nowych. Władze ścigają bez- 
tKn;l- Prosną jest rze ■ jak  była granicą tak i nią po- prawne posiadanie maszyn po­

została (z tej strony „W arthe- n iem ieckich — trzeba zaopa- 
gau“  — z tam te j Śląsk). 1 trzyć się w  świadectwa ich po-

Znowu w ędru ją  przez rzekę chodzenia, że kupione, że opla-

ką graniczną — po 
jednej stronie Łódz­
kie, na lewym  je j

i coraz trudn ie j 
trzeba wreszcie

o tow ar — 
z likw id ow a ł

_  brzegu — Śląsk, św in iak i. A le sytuacja jest 111- cone ifd. Norm alnie nie sp rze -!
t rzez. cale 20-lecie m iędzyw o- i na : „prz.en • dn i“  ' h itle row cy , da ją budulca ty lko  na rozdziel-
jenne na Prośnie była granica p o tra fili jako tako doliczyć s ię  n tk i — trzeba kupić wagon ce-
r.iię^zy Polską a Rzeszą Nie- sztuk trzody w Polsce, część mentu we W rocławiu, niby dla
miecką. zabrać do siebie. a po- potrzeb straży pożarnej,  ̂ a

Lo la nie wyróżnia się niczym zostałe upiększyć kolczykam i drzewo pobrać na nazwiska 
na pozór z tysięcy podobnych Staje się trudno o świnie. Nie- , znajom ych chłopów. Powstają 
" s; Lódz.kiego. Dawniej bieda dawno prosili — kup Świnia- te różne sklepy spółdzielcze 
o)ła  tu taka sarna jak  gazie ka. dziś sąsiedzi i k rew n i prr>- 
m dziej. szą — sprzedaj ston.nę. Nie

O mieszkańcach Goli przez wolno. Mendel trzyma się prze- sklep. Zjednoczona partia w By- 
cługie lata az do najnowszych • pisow: 2u gramów na osobę i czynie patrzy krzyw ym  okiem, 
czasów m ówiono w okolicy: w ie rtig . Belehl ist Befehl. A le Mówią, że szabrownik, kom bi- 
Gol: ludzie goli. Szczery p a- skąd to mięso przemycane na nator. kułak
seczek nie mógł w yżyw ić ro- | tam tą stronę?
Ci.uny chłopskiej, a na miejscu Niemców jest schab i szynka
11!C (l!<i Wszystkich było o co bez kartek? Pytania pozostają budowanej, nowej gosp.xłark;

bez odpowiedzi. "  . pJ>,L ^ am B j* >n
,.Na Goli zostają g iry  i łeb. ; ^  osululla

a mięso poszło weg“  -  mówią zrealizowana w 1952 roku . 
zwolennicy poezji.

,,U Mendla Świnia ma li!  i
nóg“ — tw ierdzą prozaicy.

Odpowiedź znajduje się w
1944 r. Nagła kon tro la  niem iec- 

uovu. , ka nie chce uwierzyć, że sztu- 
menty) i odm ierzali k ilka  k ilo - 1 ka, na którą wydano zezwolę- siewy 
m etrów drogi do Bvczvnv Tu ! nie uboju m iała 18 nog. A więc , ziemię p rzykryw a ją  

siadali do Doei-iou : ¿¿.hali Mendel b ił bez zezwolenia. Sa-| śniegu. Brną ludzie przezm i., pocią„u 1 jl u w u  , ; rrn-Ó7 na zehranie I t

ręce zaczepić.
Co roku wczesną wiosną że­

gnali się z Golą na długie m ie­
siące m iodzi i starsi mężczyźni 
i kobiety. Z papierkam i w rę­
kach, z klóciem  w piersiach 
przechodzili graniczny most, m i­
ja li niem iecki „szlagbaum“ (po 
Którym dotychczas me wiadomo 
Pa co pozostały żelazne postu

tr/eba z lik w i-  
1 Rączego dla dować interesy na tym terenie 

i przenieść się do solidnie wy- 
gospo-dark; ; 

inne woje- ■
wództwo — zginie ślad.

Ta ostatnia decyzja zostaje

ffiexm  wnfoimTii
Przewodniczący Kolegium  Orzekającego  

D RN  Praga — Śródmieście

Prs®iif@siiiraliwi 
«•akcja porządkowa 
¡su alfcacii Warszawf

O  Przed Kolegium Orzeka- próbował udzielić wyk rę tnych  
W y m  DRN Praga -  Sródin ie- \ odpowiedzi t dopiero wobec ze-
CMO a i i t n n i  I h - l a f m  n n - o n  \AT r, _ ^
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ście stanął 16-letni uczeń Wa­
cław G., obwin iony o to, że znań świadka przyznał się do
pod kinem  „ Syrena“ wywoła!  j winy.

„Nosił wiik razy kilka...“

K-zn „k to  za W rocław, kto  do 1 botaż!
Aadrem i, kto do Saksonii“  — I M endlow i udało się 

w,szysc>' do obszarniczych ; Policja nie
m ajątków na 

Inn

skryć.
schw'ytala również 

na miejscu robotników  Men- 
W itolda Mendla iin n i szczęśliwsi golarne cho- i dla — brata W itolda Mendla 1 

-M i na podstawie przepustek1 kuzyna Zygm unta Frączyka. 
granicznych do pracy za Pro- j M arian Mendel przez kró tk i 
S1!ik do m ajątku w G ołkow i- czas chroni! się u znajomych, 
cach (dziś jest tu spółdzielnia : a potem wyjechał w głąb N ie­
produkcyjna, a vv zamku ob- 1 mieć. Byle dalej od Goli. bo vv L,
s iarniczym powstaje szkoła i sprawa pachnie śmiercią. W itold t ' k)e_ r ,

W zeszłym roku o tej porze 
by ły  w  pełni, a teraz 

zwały 
śnieg

mróz na zebranie. I to bez 
przypominania, bez specjalnej 
zachęty.

Cała wieś. W  św ie tlicy  zimno 
ludzie kulą się niezgrabnie ale f

Mir/,\ha: Jerzy MUml.n

s ło w o *  • ty X £ b k d ie w -  K fc w tfc z
' ir.-. Aaäi'zej Vołęgou/sl€i

Przedszkole dla dzieci spoi- i i Zygm unt nie um ie li daleko u- 
dzieiców). • ciec. W krótce złapano ich. Są-

Jeszcze inni, ja k  B artło - | dów w  takich sprawach u hi~ 
m ie j Gwizdek,’ pracowali 20 i tlerowców nie trzeba. W ystar­
a ł  w hucie we Francji, lub jak  czy kula... W 1945 roku brat 
Para staruszków nazwiskiem  j Frączyka odkopał jego zw łoki 
Cichy — 40 la t u obszarników ; pod Bolesławcem i przeniósł je

i na cmentarz.
— Tyś doprowadził do śmier- 

j ci W ito lda i Zygm unta — rzu- 
| cali M endlow i w tw arz krew ni 
i i znajom i po jego powrocie w 
m aju 45 r. i powtarzają dotąd, 

j M arian Mendel śmieje się.
I — Czy ja , jestem w inien, że 
1 oni by li ofermy? Przecież mnie j 
też szukali, a jednak umiałem 
się ukryć i ocalałem.

atmosfera pełna napięcia — ze' 
branie zwołał przewodniczący 
powiatowej rady i oto sam przy. 
jechał. Po raz pierwszy od d łu ­
gich lat samochód z powiatu 
(bywały również podwody, m->- 

owery) nie zajechał

Pod Magdeburgiem.
Ale żeby ktoś się tu wzboga- 

c ił> żeby ktoś zbił fortunę, to 
me. Zm ien ia li się monarchowie, 
l iPadały rządy, prze la tywały 
huragany wojen, obalono wre- 
szc>e słupy graniczne, ale n ik t 
s>? w Goli nie wzbogacił.

Za w y ją tk iem  M ariana M en­
el la.

Bogactwo leży nad Prosną

pod domostwo Mendla a!e na 
zebranie z ludźmi.

Przemówienie towarzysza O w ­
czarka jest k ró tk ie  ale samo- 
k iytyczne. Władze powiatowe 
w Wieruszowie teraz dopier > 
dowiedziały się co się naprawdę 
dzieje w Goli. Przyjeżdżali tu 
różni funkcjonariusze władz po­
w iatowych z W ielunia, ale n ik t 
z nich nie zbada! dokładnie sy­
tuacji. Gola pozostawała wsią 
faktycznie nieznaną. To w ie lka  
w ina władzy, która nie dość 
w n ik liw ie  badała sygnały po­
szczególnych obywateli o dzia­
łalności kułaka Mendla, a tym  
samym zniechęcała ludzi do 
w a lk i i podrywała zaufanie- do 

— Pieniądze wszystko mogą | siebie. Ten stan musi ulec rady-
m yślą sobie ludzie.

Obraz osiągnięć handlowych 
lichej Mendla w okresie okupacji b y ł- 
kupa by niepełny, jeżeliby nie wspom-

rodzeństwa. Jak to tam było nieć bodaj o przem ycie eteru. z jednej strony m ilionowe ma­
na samym początku jego karie- j pieprzu. ga lan te rii, o hand lu ! s.v pracujące i ich aparat w.a-

solą. Wiadomo, ja k  ma się g ło- dzy, Z drug ie j 
a ludz i gniecie

M arian Mendel usamodzielnił J
się wcześnie. Zmuszała do tego .' 
i ciasnota średniackiej, 
gospodarki ojcowskiej i

%tP0 atttita
H z

kalne j zmianie.
Dziennikarz z Warszawy mó- (  

w i o walce klasowej na wsi. f  
Szale tej w a lk i są nierówne — f

?

a -  m -  
&■ atc-cAti-

ry  n ik t już dokładnie nie po­
wie. Dość, że za sanacyjnych [ wę na ka rku  
rządów uruchom ił w łasny w ar­
sztat „m asarski,,; żę przez pe- 
w ien czas prowadził ze wspól­
n ikiem  dwa sklepy rzeźnicze: 
jeden w W ójcinie, drugi w Go­
li.

Byiy to czasy, gdy po tam tej 
stronie Prosny H itle r wm aw ia ł | zdradzą
narodowi, że arm aty są waż­
niejsze od masła i słoniny. Żo­
łądk i tłum aczyły Niemcom coś 
innego — szukali tłuszczów i 
mięsa. Z tej strony Prosny Mo-

garstka wyiży- 
V.7 całym k ra ju  zwy-

bieda to k iedy u licha robić ¡, ciężą słuszna sprawa. A le w 
.łiurtpwe. interesy ja k  nie w  o-r.j Goli .„istnieje inną sytuacja
kresie, gdy po h itle row sk i: 
„streng verboten“  jest wszystko : 

nawet proste życie ludzkie.

Mendel sprytn ie w ykorzystyw ał 
brak czujności miejscowych 
władz, wykorzystyw ał swoją

J 1- Ponad morzem, ponad brzegiem,
J nad grzbietam i fal.
f  K rąży mewa śm igłym  biegiem, nim  odleci w  dal. 

B ia ła mewo, opowiadaj, gdzie jest m iły , gdzie? 
Gdyś m i trochę chociaż rada, zanieś m yśli mc... 
Gdyś m i trochę chociaż rada, zanieś m yśli me.

Niech żyje spryt!

Jeżeli nawet ludziom  się coś j przewagę ekonomiczną, bogacił 
nie podoba, to przecież n ie ! si{? kosztem ludzi i w -Jczyr o 

przed h itle row cam i władzę polityczną. S tw orzył
j m it o swoich wsZcchmiK icy,m 
kontaktach w województw ie 
i w Warszawie. Grozi sądem. 
Groż.i „osm arowaniem “ w ga­
zecie. Sam wcisnął się na sta­
nowisko komendanta ochotni­
czej straży, syna wepchnął na 

, sekretarza zarządu straży. Syna 
powiecie są o l - , wepchnął na przewodniczącego

pozbawił lucizi pracy 1 z a ro o -; brzym ie: „szaber“  przede w s z y - ; koła ZMP. A w  Goli są ty lko
stkim .

P raw dziw ie piękne życie za­
ściela k larował, że to światu- ; Czyna się od maja 1945 roku. 
w y kryzys — bestia apokalip- M ożliwości w wyzwolonym  
tyczna, które j rady me dasz— ’ luczborskim
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Czeski f i lm  „ Tajemnica  
k rw i "  (reż. M. Fric) je.<t 
dowodem, że można zrobić 
bardzo ciekawy f i lm  o l i ­
czonym i jego badaniach 
naukowych. Treść f i lm u  
stanowią dzieje czeskiego 
lekarza Jansky'ego, który  
dokonał odkrycia grup 
krw i.  H istoria  tego od­
krycia i  w i l k i  z ludźmi, 
którzy nie chcieli uznać do­
niosłości jego badań nau­
kowych, nie pozbawiona 
dramatycznych spięć, zain­
teresuje każdego.

Na zdjęciu: 10 ro l i  dok­
tora Jansky1 ego — V lad i­
m ir  Raz (pamiętamy go z 
,,Pragi 1848“ , gdzie grał 
główną rolę).

awanturę z m il ic jan tem  i  s ta ­
w ia ł  opór, gdy ten chciał go ! 
wylegitymować. Na zapytanie, 1 
czy przyznaje się do w iny  —

! chłopak gorąco zaprzeczał. Z 
jego słów wyn ika ło , że cala 
winę ponosi m il ic jant,  bo bez- ] 
podstawnie zażądał dokumen-  ! 
tów.

Nie pomogły wyjaśnienia ko ­
legium, że m i l ic jan t  ma prawo  

i od- każdego obywatela, w  każ­
dej chw i l i  zażądać okazania do­
kumentów. A ponieważ w y ­
świetlano f i lm  dozwolony od 
la t 18 — m il ic ja n t  m ia ł nie t y l ­
ko prawo, ale obowiązek spraw­
dzić rok urodzenia, chłopca, 
przypuszczając, że nie ma 0:1 

ukończonych 17 lat...

Ponieważ Bolesław W. nie 
pracuje zawodowo, kolegium 0- 
rzeklo jedynie upomnienie, 
które wraz z opisem czynu bę­
dzie podane do wiadomości na 
tab licy ogłoszeń w  szkole.

i 9  17- le tn i M ar ian  M.. robot- 
| nik. członek ZM P  — wskak i-  
l wał do jadącego autobusu. Na 
| zwróconą przez m il ic jan ta  u- 

wagę obrzuci ł go na jbardziej 
wyszukanymi wyzwiskami.

Kolegium orzekające w ym ie ­
rzyło m u dwa miesiące kary  

j m acy poprawczej z podaniem  
tego do wiadomości i opisem 
czynu na lahUru ogłoszeń kola 
ZM P w  zakładzie• pracy.

f̂ ${ü\yaJ¿Cnú£

2. M ój m arynarz gdzieś za morzem
W ita obcy kra j. poleć ptaszku przez przestworza, 
L is t ode mnie daj.
Powiedz, proszę, że tu czekam,
Tęsknię dzień po dniu,
Niech pamięta co przyrzekał,
Wszystko powiedz mu...
Niech pamięta co przyrzekał,
Wszystko powiedz mu.

ków. Żywca w Polsce by! nad 
m iar, bo nie było za co kupo­
wać mięsa. B iedowal chłop — 
biedował robotnik.

M arian Mendel nie słuchał 
ani Berlina ani Warszawy. Dla 
niego istotne było to, co spraw­
dzał na własne oczy. Na tam tym  
brzegu Prosny ludzie szukali

W Byczynie Mendel otw iera 
sklep teksty lny. Przenosi się do 

| m iasta w raz z całą rodziną.
N ow y w ia tr  pow iewa czerwo­

nym i sztandarami —- M endlow i 
udaje się wstąpić do PPS.

„Towarzysz“  Mendel pozosta
mięsa i dobrze za nie p łacili. w ia na gospodarce parobków. 
Na tym — b y io  świń w bród. : Dojeżdża w łasnym i m otocykla- 
T rz e b a  ty lk o  znaleźć s z c z e l in ę  J m i do swojej starej, już  zbyt 
na g ra n ic y , p rz e z  którą prze­
c isną  się „po łó w k i“  i „ ć w ia r t ­
k i" .  Mendel znalazł i n a  b a r ­
k a c h  ludzi pod p rz y k ry c ie m  
nocnych ciemności wędrowały 
św inie z Polski do n ie m ie c k ic h  
garnków. 1

dw ie organizacje — straż pożar­
na i ZMP.

(O dalszych dziejach kariery  
Mendla czytajcie w następnym  
numerze „Sztandaru Młodych“ ).

f  3* Chociaż jesteś gdzieś daleko, 
a Choć ci czasem źle,

Memu sercu też nielekko, 
A le kocham cię.
Mewa skrzydła rozwinęła, 
cień przez fale biegi,
L is ty  moje z sobą wzięła 
Hen na drugi brzeg.
L is ty  moje z sobą wzięła 
Ilen , na drugi brzeg...

E. G O S K R ZV ríS K l

Stolica w kwiatach
O ry g in a ln ie  i p ię k n ie  ude ­

k o ro w a n a  będzie  W arszaw a  
na p rz y ję c ie  m ło d z ie ż y  p rz y ­
b y w a ją c e j z ca łego  św ia-a .

D o tychcza s  p rz y  d e k o ro ­
w a n iu  m ia s ta  d o m in o w a ł v 
tra n s p a re n ty . w ie lk ie  1'iagi, 
a ooecn ie  p ro je k tu je  s ię  
o zdo b ie  m ia s io  g io w m e  k w ia ­
tami, wycinkami o m o tyw a cn  
liiu o *v y c n  itp . O kna i ca le  
g m a ch y  będćj o z d o b io n e  t y ­
s iącam i barwnych na le p ek  i 
m a .ych  c h o rą g ie w e k .

Z esi pot u s ta la ją c y de k o ­
i-a c h ­ m ias ta  p ro je K tu je lt .9 »a-
w ie li, e w ro ż n y c ii p u n k .m ii
m i a s.a, w ie lK icu  (-1 m 1 m i
P lans z lo .o ^ i-a iic z n y c h  p rzed -
s ta w i a ju u ye u  ja k  dana ul> a.
czy piać: w y j? l!;d a ly  w 1 9 4 .5
ro k u . S k o n fro in o w a n ie tych
Z iłjt/c z d z is ie js z y m  w y g lądem
m i as:¡.a puzw m i gośc iom z za-
-i i -an k.\v t> r:i' te j części i i i  ło ­
fixiez. y. k ió ra  1 re  w i d z ią  la
W arszaw y leżącej w c ru -
zach. le o ie j ocen ić  rozm ach
naszego buck:tvn i -'.wa ¡ w ie i-
KOSO naszych  < c ¡43nieć.

Wieści z czarnego lądu
Ja k  donoszą z Lagos — 

m ło d z ie ż  N ig e r ii n ie  ż rą ż a ją c  
s ię  tru d n o ś c ia m i p a s z p o rto ­
w y m i p ra g n ie  być  re p re z e n ­
tow ana  na V ś w ia to w y m  Fe­
s tiw a lu  p rz e z  w ła s n ą ' dele- 
gac ję . M im o  c ię ż k ic h  w a ru n ­
ków . w ja k ic h  ży je  m iodz ie?  
tego o d le g łe g o  k ra ju ,  w ie rz y  
ona. że uda je j  się zd ob yć  
ś ro d k i na w y s ła n ie  cz te re ch  
d e le g a tów  do  W a rsza w y .

D e legaci N ig e r ii  p rz y w io z ą  
do W a rs z a w y  dz ie ła  lu d o w e j 
s z tu k 1’ a fry k a ń s k ie j,  rze źby  
w drzewne, w y ro b y  ze s k ó ry , 
tk a n in y  o ra z  in n e  e k s p o n a ty , 
k tó re  pos łu żą  do  u rz ą d z e n ia  
w czasie  F e s tiw a lu  w y s ta w y  
a fry k a ń s k ie j s z tu k i lu d o w e j.

^  Na rogu ul. 11 Listopada\
i Kowieńskie j stolo trzech mlo-  i 
dych ludzi. Przechodzący m i -1 
l ic jan t zażądał okazania doku- '  
men tów. Na tym  tle znów do-]  
szło do awantury.

— M il ic jan t  nie chciał m i po­
wiedzieć dlaczego się mam w y ­
legitymować  — zeznawał 18 
le tn i Ryszard K.

A m i l ic jan t  w  czasie obcho­
du zauważył trzech młodzień­
ców zaglądających do sklepu 
Ponieważ było to w  tra 
sprzątania sl clepu, nasuwało 
się więc podejrzenie, 
ci mają zamiary nieczyste. 
Słusznie więc postąpił m i l i -  \ 
cjant chcąc wyleg itymować  po- j  
dejrzanych przez siebie osobni- !

17 AR Y w  dwóch ostatn ich 
wypadkach nie m ia ły  cha­

rak te ru  grzyw ieh pieniężnych, 
i-rcie a]P zm ierzały do tego, aby je d ­

nocześnie upom inając i zaw sty- 
że ludzie i  zając oddawać rozw ydrzonych 

chłopców pod opiekę nauczy­
cie li czy kolegów — zetempow- 
ców.

Nie oczekujemy od nich,
. oczywiście, dodatkowych sank- 

kow. Było to jego obowiązkiem, j ę ji w  rodzaju zwolnien ia z p ra -
w tym  celu właśnie  rob ił ob­
chód...

cy lub  ze szkoły. Od rad za­
kładowych, nauczycieli i zarzą­
dów ZM P oczekujemy wzmoc­
nienia op ieki nad chłopcami, 
oczekujemy dalszej trosk i o ich 
wychowanie, k tóre zapoczątko­
wało nasze kolegium.

Od kw ie tn ia  rozpoczyna się 
na lecenie W arszawy tzw. ak­
cja porządkowa. Na ulice m ia ­
sta wychodzą patro le m ilic ji 
wespół z p racow nikam i delego­
wanym i przez zakłady pracy,

Uczeń szkoły technicznej 7 ochotn ikam i spośród młodzie
Bolesław W. idąc z kolegą ul  
cą Targowa, używał w  rozmo 
wie potocznej na jo rdyna rn ie j­
szych wyrażeń. Potrącił ró w ­
nież przechodzącą kobietę z 
dzieckiem, aż ta oparła się o 
slup latarni. Przed kolegium

ty. Ich zadaniem jest nie ty lk o  
.  i pociągnąć do odpowiedzialności 

za w y b ry k i chuligańskie, ale i  
n ie jednokro tn ie  po prostu zaw­
stydzać źle zachowujących się 
m lodvch ludzi.

Okazało się, że na
hżą pieniądze, dużo pieniędzy. 
Trzeba ty lko  umieć je znaleźć.

Skromne rzeźnicze, pożal się 
h  ze. przedsiębiorstwo nie da­
je Mendlowi dość satysfakcji. 
W niedalekim  Bolesławcu, gdzie 
dotąd jeszcze ząb czasu i nie­
pamięć współczesnych nie zrów ­
nały z ziemią baszty stawionej 
pr/ez Krzywoustego, w handlo­
wym  Bolesławcu kupcy chętnie 
Widzą przemycane tow ary: jed- . 
wab i koronki, skórzane obra­
m owania do kapeluszy męskich 
i kamienie do zapalniczek, sa- ; 
charynę — ów „cuk ie r“  żebra- 
ków i reńskie w ino dla boga- 
c. y. Przemytnicy — ja k  wiado- j 
iwo — nie plącą cla — towar 
jest tańszy.

granicy | m ebelki.

wąskiej dla niego posiadłości.
„Tow arzysz“ Mendel lu b i po­

lowania. więc ma fuzję.
„Towarzysz“  M endel jest 

estetą więc gromadzi po s try ­
chach i  stodołach eleganckie 
błyszczące forn irem  i skórą

„Towarzysz“  M endel jest 
zwolennik iem  mechanizacji ro l­
nictwa, więc ściąga do siebie 
na jp iękn ie jsze maszyny. (Prze­
cież nie ma nad tym  wszyst­
k im  należyte j op ieki — jest rok  
1945-6-7).

W ładza ludowa wym ierza 
spraw iedliwość chłopom w  Goli 
— po odzyskanej stronie Prosny 
parceluje część gołkow ickiego 
m ajątku. I okazuje się, że 
Mendel jest przecież chłopem 
i to m ałorolnym . Dostaje zie­
m ię z parcelacji. Oczywiście 
najlepszą i  oczywiście bez zbyt 
dokładnych pom iarów. Z iem i 
jest przecież dość na tym  za­
chodzie! Wpada m u lasek (w 
1947 r. pod pretekstem  przecin­
k i w yc ią ł 60 m sześć, św ierka;

przez dziura'  ! żeby zatrzeć ślady pozw olił 
ma ktopo- w śpaniałom yśInie Adam ow iwą granicę też nie 

t .jak to dobrze, że ludziom . S tefan iakow i wykopać pnie po 
jest źle! Za 5 złotych wezmą ; ^ ję ty c h  drzewach). Wpadają 
ciężki. Do lm ctrm w u/nrpli to- 'ciężki, pó łm etrowy worek to 
waru po niem ieckie j stronie, 
sforsują z nim  p ły tką  Prosnę 
i poniosą 6 km  polam i do Bo­
lesławca. (Drogą ła tw o natknąć 
się na „z ie lonych“  i gotowy 
kiopot).

Jak to dobrze, że ludziom jest 
źle! K u la  z karabinu „zie lone­
go" waży m niej od srebrnej 
pięciozłotówki, a strzelać p o t r a ­
f i ą  strażnicy celnie.

Były okresy, gdy karawany 
chodziły z towarem raz, dwa 
razy w tygodniu.

Wrzesień 39 roku rozpoczął 
się w Goli wystrzałem  z n ie ­
m ieckie j strony. Jakiś straż­
n ik  w rogatywce próbował 
jeszcze podpalić lont pod mo­
stem. ale nie zdążył — wyma-

mu najlepsze łąk i (choć in n i 
| nie m ają ani skrawka). Wpada 
mu w ie lka  folwarczna stodoła 
polna. (U M endla bywa ów - 

j czesny k ie row n ik  re fera tu 
osiedleńczego Pośpiech...) Teraz 
dopiero zaczyna się prawdziw ie 
piękne życie!

Zapyta jc ie  Mendla, a powie 
wam, że n ienaw idzi z całego 
serca sanacji — m usiał być w 
tym  czasie ty lk o  rzeźnikiem. Że 
nienaw idzi h itle row ców  — 
przecież m usia ł uciekać przed 
niechybną z ich rąk  śmiercią. 
A  na szczęście dla niego 
są tacy ja k  Pośpiech, z k tó ­
rym i można się „dogadać“ . 
Trzeba ludz i wesprzeć ma­
te ria ln ie  jeże li ju ż . pan Bóg 
pozw o lił się jem u wzbogacić, a

cal go niem iecki „kaem . Wię- ; [ y p o m o g l i .
cej o fia r nie było. T y lko  posęp­
ne spojrzenia m ów iły  o uczu­
ciach ludzi.

Mendel nie m iat czasu na pa­
triotyczne medytacje. Jego rze- 
źnicze przedsiębiorstwo prospe­
rowało nadal, ziemi k tórą wnio-

N ie ma róż bez kolców. X w 
tym  us tro ju  byw a ją  różną 
zm artw ien ia  i  k łopoty. Nowe 
k ie row n ic tw o m iejscowej PPS 
nie docenia mendlowyeh zasług 
— w ylew a ją  z partii. Parob­
cy nie chcą za pól darmo pra-

Festiwal -  tematem dnia w Danii
Rozmowa z Vagn Jorgensenem

W yn ik  głosowania świad- 1 Bukareszcie. K om ite ty  Festi- 
czył o tym , że młodzież d u ń -1 wałowe is tn ie ją  — poza K o- 
, . : penhagą — w 15 innych m la ­

ska me chce dłużej słuchac 1 £ ach d’ ńBkich> a na ,ch cze-
dykta tu  przywódców socjal- j je stoją działacze rozm aitych

*2 % S i S S S 5 .“ d  5«“  “ “ ś  * * - ~ c -
kół, kółek, organ izacji  V k ł u b ó T m t d z i e ź y n i i  ^  rozmaites°  rodzaju
nietum dow; adui emV z rozmowy z jasnowlosvm, uśmiech-

*  . . nczykiem, Vagn Jorgensenem,, przedstawicielem młodzieży duńskiejta Światowej Federacji Młodzieży Demokratyczn  ' młodzieży aunsKiejej.

Tak 
nie 
2
ganizacji m łodzieżowych jest 
bardzo dużo. Osiem organiza­
c ji po litycznych młodzieży

m ów i Vagn, is to t- j się m. in. Danska Ungdomsfo- 
,ie w  naszym k ra ju , Uczącym | ren ingar, liczące 80.000 człon- 
■ 1 m iliona mieszkańców, or- Tstnioi • , ,
■anizarii ____ u .. KoWl Is tn le.ie związek domowzwiązek 

turystycznych młodzieży, itd
— No, a poza tym  — tysią-

dem okratycznych, m im o że ci 
[ostatn i zagrozili nawet w ystą­

pieniem z Fellesrńd. Jak w ia - 
domo, socjal-dem okraci , są 

| na js iln ie jszą tubą propagan­
dową paktu atlantyckiego i 
rem ilita ryza c ji Niemiec za­
chodnich, podporządkowując 

' 1 I tym  planom in teresy ludu
• Jak przedstawia się j pracującego Danii i młodzie-

wspólpraca tych rozmaitych 
organizacji?

— Istn ie je  w  D anii tak zwa

ży duńskiej. W arto zaznaczyć 
że na tej samej kon ferencji 
Fellesrad zapadła uchwała za-

skupia około 10 procent m ło - 1 ce kółek i k lubów , których
dodatnią cechą jest to, że w y-dzieży duńskiej. Obok orgi. 

n izac ji liczebnie dużych, ja 
związek młodzieży s o c ja l-d a -, atmosferze 
m okratycznej, praw icowy 
związek Venstres Ungodom 
(60.000 członków), obok potęż­
nej organizacji zw iązku m ło ­
dzieży kom unistycznej (DKU), 
is tn ie je  szereg organizacji 
drobnych, o zupełnym  niem al

na Rada Organizacji M łodzie- \ proszenia do D anii delegacji
“7 Fellesrad — która | młodzieży radzieckie j, co sta- 

i Koordynuie działalność orga- . . . ,
, , . i n izac ji m łodzieżowych żarów- | now i pierwsze tego rodzaju

; ; cnowują naszą młodzież w | no politycznych, ja k  i innych, j wydarzenie w  h is to rii duń- 
atmosferze współdziałania i i w  dziedzinie zagadnień k u ltu -  | skiego ruchu młodzieżowego, 
koleżeńskości. W klubach tych ra lno-ośw iatowych, j  wysuwa 
spotyka się przeważnie mło 
dzież w  w ieku od 14 
K a rty  uczestnictwa w

organizacji m łodzieżowych, 
przy czym ilość tych kom ite ­
tów stale rośnie. W  związku 
z Festiwalem wychodzi w  na­
kładzie 100.000 egzemplarzy 
specjalna jednodniówka, ja k  
też szereg broszur i  pu b lika ­
cji.

— Czy znane są już bliższe 
szczegóły programu, z jak im  
młodzież duńska występować 
będzie na Festiwalu w  W ar­
szawie?

— Przew idu je się m. in., że 
w  czasie pochodu inaugura­
cyjnego na stadionie warszaw­
skim  młodzież nasza wystąpi 
w  strojach popularnych posta­
ci z baśni Andersena. W ysta­
wiona też zostanie opera-ba- 

Dyskusja w spraw ie Festi- j ■’,rJ° 've szat>' cesarza , opar

są po uiszczeniu op ła t cz ło n -, wyraźnego charakteru pol i -  przede wszystkim  na tym , F in  'H o fd in sa  W v-
k-nurciHoh \ a t  tycznego, którzy starannie u- — w  przeciw ieństw ie do l» t ! r _  ’ . . . Ir o rr m gf  • ,w y .

giomne.i w ^ In ik a ia  nn lit.vr7nvph Doorzednich. k iedy orasa b u r-1 . awcan?1 studenci
. - » i -  - i = M , l u b y te „e e ,  „ ,e  w l, -  " Ä Ä S K

mu żona, n ik t nie zabierał, I eować — trzeba wciąż szukać

nego i pozbawionych w yraź­
nej l in i i  po litycznej, ja k  np. 
Dansk Sämlings Ungdom, 
Georgist Retsforbundet, czy 
Radika l Ungdom.

—  A ja k i jest charakter po­
zostałych organizacji, skupia­
jących młodzież duńską? —
zapytujem y naszego rozmówcę.

—  Są to przeróżne organ i­
zacje ku ltu ra lno-ośw ia tow e, 
re lig ijne , organizacje dziew­
cząt ltd . I  tak  na przyk ład 
jest w  naszym k ra ju  związek 
abstynentów, dw ie duże orga­
nizacje sportowe — Dansk 
Skoie og G ym nastik Forening 
oraz Dansk G ym nastik O r­
ganisation, liczące po 100.000 
członków każda; działalnością 
re lig ijn o -k u ltu ra ln ą  zajm ują

cej, niż po 100 do 200 człon- dy. w  ten sposób nawet słu-
ków  każdy. Ta form a życia 
młodzieżowego rozw inęła się 
szczególnie s iln ie  zwłaszcza o- 
statnio, gdy zaczęła dorastać 
młodzież, urodzona w  okresie 
wojennym , k tó ry  w  D anii był 
okresem szczególnie silnego 
przyrostu naturalnego. Życie 
św ietlicowe zaczęło coraz bar­
dziej się rozw ijać, m im o nie­
przychylnego początkowo sto­
sunku władz, Postępowe orga­
nizacje młodzieżowe, a wśród 
nich Zw iązek M łodzieży K o­
m unistycznej Danii, popierały 
ten ruch, k tó ry  obecnie obją ł 
szerokie rzesze naszej m łodzie­
ży. W  c h w ili obecnej na jpowa­
żniejszym  bodaj problemem 
jest coraz bardziej do tk liw y  
brak loka li św ietlicowych.

szna i odpowiadająca in tere 
som młodzieży in ic ja tyw a  na­
tra fia  na w ie lk ie  przeszkody, 
jeżeli ty lko  wychodzi ona od 
organizacji politycznej.

Jasnym jest jednak, że m ło ­
dzież duńska wie, czego chce 
— pragnie ona p rzy jaźn i i 
braterskiego współżycia z m ło ­
dzieżą wszystkich kra jów .

— Jak rozszerza się popu­
larność idei Festiwalu wśród 
młodzieży duńskiej?

— Przykłady? Oto one. W 
lu ty m  br. na konferencji Fel­
lesrad socjal-dem okraci, k tó ­
rzy  posiadają tam największe 
w p ływ y  w ysunęli p ro je k t re­
zo luc ji przeciwko udzia łow i 
młodzieży duńskie j w Festi­
walu. P ro jek t ten został od­
rzucony większością 69 gło­
sów przeciwko 11.

poprzednich, k iedy prasa bur 
żuazyjna starała się bo jko to ­
wać zagadnienie Festiwalu 
zmową m ilczenia — dyskusja 
obecna przyczyniła się do na­
dania idei Festiwalu szerokie­
go rozgłosu na terenie D an ii

W arto tu zaznaczyć, że w  
najb liższych dniach wyjeżdża 
do D an ii delegacja SFMD, dla 
przedyskutowania z organiza­
cjam i m łodzieży duńskie j 
sprawy współpracy i  udziału 
młodzieży duńskie j w  Festi­
walu,

— Jak przedstaw iają się 
przygotowania do Festiwalu 
w  Danii?

— Istn ie jący w  D anii st.aiy 
K om ite t Festiwalowy p rzew i­
duje w  tym  roku udział około 
2.000 m łodzieży duńskie j, w 
porównaniu z 1000 delegatów, 
którzy b y li na Festiwa lu w  
B erlin ie  i  1300 delegatów w

konserw atorium . W progra­
mie m uzycznym  występować 
też będą m. in. prawdopodo­
bnie nasze zespoły m uzyki 
jazzowej. W imprezach spor­
towych Festiwa lu startować 
będą m. in, nasi kolarze, po 
k tó rych  obiecujemy sobie 
w ie lk ie  sukcesy, .podobnie, ja k  
w  nadchodzącym K o la rsk im  
Wyścigu Pokoju.

— Tak więc, kończy naszą 
rozmowę Vagn Jorgensen, 
młodzież duńska ma w iele po­
wodów, by cieszyć się per­
spektywą V  Festiwalu, gdyż 
zw iedzi dzięki niem u wasz 
k ra j, tak bardzo dla n ie j c ie ­
kawy, k ra je  dem okracji ludo­
w ej, a jednocześnie będzie 
m iała możność spotkać się z 
młodzieżą innych k ra jó w  w  
atmosferze przy jaźn i i  b ra ­
terstwa.

Rozmowę przeprowadził:
t

K . LAS7F.CKI

Nie zapom inajm y, że do W ar­
szawy przybędą latem dzie­
s ią tk i tysięcy m łodzieży z ca­
łego św iata i  140 z górą ty ­
sięcy młodzieży z k ra ju  na V  
Ś w iatow y Festiwal M łodzieży. 
Jako gospodarze chcielibyśm y, 
aby nasi p rzyjacie le  w yn ieś li 
z pobytu w  W arszawie ja k  n a j­
milsze wspomnienia, by pam ię­
ta li nasze piękne domy, ulice, 
a przede wszystkim  — grzecz­
nych, wesołych ludzi. Nie po­
zw o lim y przecież, ahy oceniano 
naszą młodzież m iarą o rdyna r­
nych w yros tków  rozpychają­
cych się na zatłoczonych u l i­
cach, czy p ijakó w  w lokących 
za sobą nogi i  po tyka jących się 
o la ta rn ie !

W czasie a k c ji porządkowej 
patro le w  zasadzie będą p rzy­
pom inały o obow iązku w łaści­
wego zachowania się. Nieraz 
jednak poprzez w łaściwą DRN 
będą zwracały się o pomoc do 
szkoły, rady zakładowej lub 
ZMP. Gdy jednak m ilic ja  i o- 
chotnicy z pa tro lu  porządkowe­
go zetkną się z w yb ryk iem  « 
krym ina lnym , w tedy sprawę 
przekażą ju ż  do p ro ku ra tu ry .

W stosunku do aw anturn ików , 
k tórzy  pomimo ostrzeżeń po­
wracać będą do swego „s ty lu  
życia“ , p roku ra tu ra  i  sądow­
n ic tw o zastosują jeszcze surow­
sze środki represyjne n iż do­
tychczas. Jeśli bow iem  nie po­
maga z taką c ie rp liw ośc ią  sto­
sowany przez nasze władze ze­
spół środków wychowawczych 
— m usi wreszcie pomóc kara, 
z tym  że ta kara musi być ja k  
najsurowsza.

Cała zaś młodzież, dla k tó re j 
droga jes t am bicja dobrych go­
spodarzy naszego m iasta — 
miasta V  Festiwalu, pomoże w  
akc ji porządkowej. Pomoże w  
pierwszym  rzędzie swym  za­
chowaniem, a następnie pomo­
cą dla towarzyszy p a tro lu ją ­
cych m iasto tak. by uczestni­
kiem  te j a kc ji b y ł nie ty lk o  tai.«, 
k tó ry  nosi opaskę na ram ieniu, 
ale każdy przechodzień. T y lko  
zdecydowana postawa całej 
m łodzieży pomoże patro lom  
porządkowym przeprowadzić 
przed i  eg ti wa lowe porządki, po­
może skutecznie oczyścio m ia­
sto z chu liganerii!



sprzyjające możliwości
uregulowania 

k w e s t i i  a u s t r i a c k i e !
(dokończenie ze str. 1)

do wszystkich państw niezależ­
ną po litykę , k tó ra  pow inna za­
pewnić przestrzeganie te j de­
k la rac ji.

S trona radziecka w yraz iła

niem ieckiego w  radzieckiej stre­
fie  okupacyjne j A u s trii gotów 
jest natychm iast po wejściu w

___  . i życie tra k ta tu  państwowego
zgodę na to. by wojska okupa- | przekazać A u s trii za odpowied- 
cy jne czterech m ocarstw  po j n ią rekompensatą rów nież mie­

nie Towarzystw a Żeglugi na 
D una ju  (DDSG), w  tym  stocz­
nię w  K orneiburgu, wszystkie

Rząd radziecki oświadczył, że I tr ia c jl A ustriaków , k tó rzy  od- 
poza przew idzianym  już po- byw a li karę na mocy decyzji 
przednio przekazaniem m ienia radzieckich organów sądowych.

w ejściu  w  życie tra k ta tu  pań- i 
stwowego z A ustrią  zostały 
wycofane z A u s tr ii na jpóźnie j 
do 31 g rudn ia  1955 roku.

Biorąc pod uwagę ośw iad­
czenie rządów Stanów Z jedno­
czonych. F ranc ji i A n g lii, o- 
publikow ane 5 kw ie tn ia  b r„  o 
ich dążeniu do ja k  n a jrych le j­
szego zawarcia austriackiego 
tra k ta tu  państwowego, delega­
cje Zw iązku Radzieckiego i A u ­
s tr ii w yrażają nadzieję, że o- 
becnie is tn ie ją  m ożliwości 
sprzyjające uregulow aniu kwe-

s ta tk i i urządzenia portowe. 
Zgodził się on da le j na odstą­
pienie A u s tr ii przysługujących 
mu, zgodnie z art. 35 trak ta tu  
państwowego praw  do pól na f­
towych i ra f in e r ii na fty , w łą ­
czając w  to Towarzystw o A k ­
cy jne dla Handlu P roduktam i 
N a ftow ym i (OROP) w  zamian 
za dostawy ropy na ftow ej w  
ilościach uzgodnionych m iędzy 
stronam i. Poza tym  osiągnięto 
porozumienie w  sprawies tii austriack ie j przez osiąg­

nięcie odpowiedniego porożu- poczęcia w  najb liższym  czasie 
m ienia międzv czterema mo- rokowań m ających na celu u- 
carstwam i a A ustrią . [norm owanie stosunków handlo-

Rz.ąd radziecki, w  duchu Iwych m iędzy A us trią  a Zw iąż 
swej dek la rac ji złożonej na kiem  Radzieckim.
konferencji w  B erlin ie  w  1954 
roku, zgodził się następnie na 
przyjęcie ekw iw a lentu  sumy 
150 m ilionów  dolarów, przew i­
dzianej w  art. 35 trak ta tu  pań­
stwowego, ca łkow icie  w  .dosta­
wach tow arów  austriackich.

>
' I ' |  ROGA do p rzyw r óce-

nla  pełnej wolności i 
suwerenności A u s tr ii jest 
otwarta . K om unikat opu­
b likow any 15 bm. w  Mo­
skw ie na zakończenie roz­
m ów radziecko-austriac- 
k ich stwierdza, że rządy 
obu k ra jów  „uważają za 
pożądane ja k  najrychlejsze 
zawarcie trak ta tu  państwo­
wego w sprawie odbudo­
wania niezawisłej i  demo­
kratycznej A us trii, co po­
w inno służyć narodowym 
interesom narodu austriac­
kiego i  przyczynić się do 
u trw a len ia  pokoju w  Euro­
pie“ .

Obecnie dla ostatecznego 
przywrócenia A u s trii su­
werenności, konieczne jest 
ty lk o  wyrażenie zgody na 
wszystkie klauzule trak ta tu  
państwowego przez pozo­
stałe trzy mocarstwa — 
Stany Zjednoczone, W ie l­
ką B rytan ię i  Francję — 
i  zagwarantowanie przez 
wszystkie mocarstwa nie­
podległości Republiki A u­
s triack ie j. W deklaracji o- 
pub iikow anej w  dniu 5 
kw ie tn ia  przez trzy mo­
carstwa zachodnie dały one 
wyraz dążeniu do jak  na j­
rychlejszego zawarcia au­
striackiego trak ta tu  pań­
stwowego. Obecnie USA. 
W ie lka  B rytan ia  i Francja 
słowa te muszą potw ier­
dzić czynem.

Zawarcie austriackiego
tra k ta tu  państwowego zna­
czeniem swym znacznie 
wykracza poza granice Au­
s tr ii.  N ie ulega w ątp liw o­
ści, że zawarcie takiego 
trak ta tu  posiadałoby zna­
czenie ogólnoeuropejskie. I 
to nie ty lko  dlatego, że 
sam fa k t rozwiązania pro­
blemu austriackiego ozna­
cza rozwiązanie jednego z 
poważnych- problemów eu­
ropejskich, ciążących na 
stosunkach międzynarodo­
wych na naszym konty­
nencie. Charakterystyczny 
jest oddźwięk, z jak im  
spotkała się możliwość 
szybkiego zawarcia trak ta ­
tu  austriackiego w społe­
czeństwie zachodnio - nie­
m ieck im : fa k t ten został 
przez nie przy ję ty  jako 
pewnego rodzaju wzór, ja­
ko przyk ład możliwości 
szybkiego i korzystnego 
rozw iązania problem u nie­
mieckiego.

W  oświadczeniu złożo­
nym  jeszcze w  czasie kon­
fe renc ji be rlińsk ie j w  roku 
1954, rząd austriacki 
s tw ie rdz ił — zostało to raz

Delegacja radziecka zakomu­
n ikow a ła  delegacji austriac­
k ie j, że Prezydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR w yra z iło  zgodę 
na przychylne rozpatrzenie 
prośby prezydenta A u s tr ii d r  
Koernera w  spraw ie repa -

Po w ycofaniu radzieckich w o jsk  
okupacyjnych z A u s tr ii nie po­
zostanie na te ry to riu m  Zw iąz­
ku Radzieckiego n ik t  spośród 
jeńców w ojennych lub  zatrzy­
manych osób cyw ilnych  m ają­
cych obyw ate lstw o austriackie.

Delegacja austriacka 
opuściła Moskwę

M O SKW A. Dnia 15 bm. au­
striacka delegacja rządowa, na 
k tó re j czele stał kanclerz A u ­
s tr ii — J. Raab, w yjecha ła  z 
M oskw y, udając się do kra ju .

Gości żegnali przedstaw iciele 
rządu radzieckiego z m in . M o- 
łotowem  na czele.

Kanclerz A u s tr ii —  J. Raab 
przed odlotem z M oskw y złożył 

rt>?~ na lo tn isku oświadczenie trans­
m itow ane przez radio.

-4r
W IE D E ft. 15 bm, powróciła 

z M oskw y do W iedn ia  austriac­
ka delegacja rządowa.

W  X rocznicę rozpoczęcia wielkiej ofensywy

mODYCH S P O R T

Przed VIII Wyścigiem Pokoju

III eliminacja odwołana
(Od specjalnego wysłannika)

Jeszcze potwierdzone w  k o ­
m unikacie w ydanym  w  
M oskw ie —  że „zam ierza 
nie przyłączać się do żad­
nych sojuszów wojskow ych 
i  nie dopuszczać do zakła­
dania baz wojskow ych na 
swoim  te ry to riu m “ . "Ozna­
cza to, że A us tria  zobowią­
zuje się do nie uczestnicze­
nia  w  żadnym sojuszu 
wojskowym , skierow anym  
przeciwko ja k iem u ko lw ie k  
państwu, że nie będzie mo­
gła być w ciągn ię ta przez 
im peria lis tów  do Ich agre­
sywnych planów.

Przywrócenie A u s tr ii 
pełnej suwerenności po­
zw o li narodow i austriackie­
mu na pe łny rozw ój gospo­
darczy i  k u ltu ra ln y . Jak 
przew iduje porozumienie 
radziecko - austriackie, po 
wejściu w  życie tra k  - 
ta iu  państwowego. Z w ią ­
zek Radziecki gotów jest 
przekazać A u s tr ii za odpo­
w iednią rekompensatą m ie­
nie Towarzystw a Żeglugi 
na Dunaju oraz prawa do 
pól na ftow ych I ra f in e r ii 
na fty , w łączając 'w to To­
warzystw o A kcy jne  Han­
dlu  P roduktam i N a ftow y­
mi. A us tria  będzie mogła 
przy tym  spłacić należności 
za powyższe przedsiębior­
stwa przez dostawy ropy 
na ftow ej do ZSRR — a 
więc w  najwygodniejsze j 
gospodarczo form ie, bez 
pozbywania się kosztow­
nych dewiz zagranicznych. 
Równocześnie przed A u­

s tr ią  o tw ie ra ją  się m ożli­
wości szerokiej w ym iany 
handlowej ze Zw iązkiem  
Radzieckim, a w ięc per­
spektywa zdobycia korzyst­
nego rynku zbytu dla towa­
rów  austriackich, perspek­
tyw a rozwoju gospodarcze­
go kra ju .

Związek Radziecki w y­
raz ił również zgodę na re­
patriację Austriaków , któ- 

. rzy odbywali karę na mo­
cy wyroku radzieckich or­
ganów’ sądowych.

P orozumienłe moskiew­
skie raz jeszcze wykazuje 
światu, że każdy, na jbar­
dziej nawet skom plikowa­
ny problem międzynarodo­
wy, może znaleźć swe roz­
wiązanie na drodze roko­
wań a więc w  oparciu o 
zasadę, będącą podstawą 
radzieckiej p o lityk i zagra­
nicznej. Porozumienie mo­
skiewskie umacnia nadzie­
lę narodów, że na te j w ła­
śnie drodze będą mogły 
być rozwiązane również 
pozostałe sporne pjrobłemy 
międzynarodowe. (B. R.)

Głosy prasy
A u s t r ia

W IED EŃ. W szystkie dzienni­
k i w iedeńskie główną uwagę 
poświęcają rezu ltatom  rokowań 
m iędzy rządem ZSRR a au­
striacką delegacją rządową. 
D z ienn ik i w yraża ją  zadowolenie 
z przebiegu i w yn ików  rozmów 
pisząc w  ty tu ła ch : „R okow a- 

J nia m oskiewskie — to ca łkow i- 
J ty  sukces“ , „A u s tr ia  będzie w o l- 
J na“ , „W  M oskw ie osiągnięto 
i  porozum ienie“ , „D roga o tw a rta  
i  do tra k ta tu  państwowego“ , 
i  „K ie ines V o lksb la tt" w  a rty - 
i  ku le  wstępnym  stw ierdza m .in.: 
f  „W y n ik i osiągnięte w  M oskw ie 
i  napawają w ie lką  radością nas 
f  w szystkich bez względu na po- 
i  g lądy polityczne.“
^ „D e r Abend“  pisze: „Zakoń- 
i  czenie rozm ów w  spraw ie A u - 
i  s tr ii w  M oskw ie _ ma ogromne 
^ znaczenie m iędzynarodowe. Rząd 
f  radziecki swą in ic ja ty w ą  umoż- 
f  l iw i l  wkroczenie na nową dro- 
! gę w  walce o utrzym an ie  i za- 
f  pewnienie pokoju w  Europie“ .
t  F r a n c ja
t  PARYŻ. Prasa paryska żywo 
J kom entu je  w y n ik i rokowań au- 
» striacko-radzieckich. D ziennik 
J „F iga ro “  podkreśla, że rezu lta ty  
J rozmów po tw ie rdz iły  op tym i- 
> styczne przew idyw ania  i że 
J „ZSRR zgadza się w  zasadzie 
J na konferencję czterech mo- 
J carstw , k tó ra  pozwoli w  na j- 
i  bliższym czasie na podpisanie 

ałictrinnu-iisctfN trak ta tu  nsńst.WO

W nocy r  dn ia  15 na 16 kw ie tn ia  1945 ro k u  rozpoczęła  
się w ie lka  o fensyw a w o jsk  rad zieck ich , k tó ra  zakończy ła  
się ostateczną k lęską  h itle ro w s kie j Rzeszy. Po potężnym  
przygo to w an iu  a rty le ry js k o -lo tm c zy m  w zd łuż całej lin ii 
fro n tu  rozpoczęto  fo rsow an ie  O dry | N ysy. Nie pom ogły  
długo p rzyg o to w yw an e  p rze z  h itle ro w ców  um ocnien ia  I 
ko le jne  pasy ob ro ny . Na nic zda ły  się szum ne ro z k a ­
zy  dow ództw a h itle ro w skiego  | rad iow e poszczekiw ania  
Goebbelsa: „M usim y w y g ra ć  b itwę o B erlin  nad O d rą “ . M im o  
ro zp acz liw e j ob ro ny  w o jska  h itle ro w skie  u leg ły  sile ra ­
dzieck iego  na ta rc ia . W o jska  I Frontu  B ia łorusk iego , w
tym  w chodząca w  Jego skład I A rm ia  W P  prze ła m a ły  
lin ię  ob ro n n ą  faszystów  nad O drą. Po sforsow aniu  Nysy 
w o jska  I Fron tu  U k ra iń s k ie g o , a w śród nich I II A rm ia  
W P  posuw ały się na p rzó d  likw id u ją c  na swej d rod ze  za­
ciek le  bron iącego się w ro g a . 19 k w ie tn ia  została ostatecz­
nie p rze łam an a  tak tyczn a  s tre fa  ob ro ny  h itle ro w ców  w zd łu ż  
O d ry  i Nysy Ł u ży c k ie j. Rozgrom ione zostały za ró w no  do­
borow e d y w iz je  SS i W ehrm achtu  b ron iące  tej s tre fy  Jak 
I odw ody, k tó re  p rzys ła ło  Im z pom ocą h itle ro w skie  do­
w ództw o.

U dzia ł I I II A rm ii W o jska  Polskiego w  tej w ie lk ie j ope- 
rac il m ia ł znaczenie  nie ty lk o  ze w zg lędu  na siłę i w artość  
bojow ą żo łn ie rzy  po lskich , ale posiadał w ie lk ie  znaczenie  po­
lityczne . Żo łn ierze  polscy, k tó rzy  p rz y w ró c ili O jczyźn ie  
stare  piastow skie z iem ie  zachodnie, k tó rz y  za tkn ę li b iałoczer- 
wone sztan dary  na now ej, zachodnie j g ra n ic y  naszej nad 
O d rą  | Nysą m ie li w k ro c zy ć  u boku w o jsk  rad z ie c k ich  do 
ostatn ie j tw ie rd zy  h it le ry z m u , do sto licy N iem iec — B erlina .

W przeddzień  w ie lk ie j o fensyw y dowódca I Fron tu  B iało­
ruskiego  m arsza łek  Ż u kc w  tak pisał w  odezw ie  do żo łn ie rzy  
polskich:

„C hw ałą  odn'esionych zw ycięstw , swoim  potem  I k rw ią  
zdobyliście p raw o  ud zia łu  w  starc iu  b erliń sk ieg o  z g ru p o w a ­
n ia  n iep rzy ja c ie la  I uczestn iczenia w  sz tu rm ie  B erlina .

Dzielni żo łn ierze! W zyw am  was do w yko n an ia  tego zada ­
nia bojowego z w łaśc iw ą  w am  b ra w u rą  i um iejętnością, ho­
norem  i chwałą.

Od was za leży , by gw ałtow nym  ud erzen iem  prze łam ać
ostatn ie lin ie  obronne I zm iażdżyć  w rog a.

N aprzód na B erlin !“
B ohaterska w a lk a  żo łn ie rzy  I I ll A rm ii W o jska  Polskiego  

w w ie lk ie j o fensyw ie , k tó ra  ostatecznie zn iszczy ła  faszyzm  
h itle ro w s ki pokaza ła . że nie zaw ied li. Nad B erlinem  obok 
czerw onego pow iew ał b iałoczerw ony s ztan dar polski.

austriackiego tra k ta tu  państwo­
wego.“  „F iga ro “  zwraca uwagę 
na fak t, że ZSRR zgodził się 
na oddzielenie problem u au­
striackiego od problem u N ie­
miec oraz na ustępstwa w  spra­
w ie a rtyku łó w  gospodarczych 
trak ta tu .

300 tys. podpisów 
pod Apelem Wiedeńskim 

w Bengalu zach.
M OSKW A. Z K a lku ty  donoszą, 

że w  Bengalu zachodn im  zebran o  
dotychczas 300 tys. podpisów pod 

\  A pelem  W iedeńsk im  ś w ia to w ej Ra- 
*  dy  P oko ju , dom agającym  się za- 
i  kazu  bron i atom ow ej i całkow ite - 
4 go zn iszczen ia  je j zapasów . W sa- 
. m ej K alku c ie  zeb ran o  przeszło  

f  200 tys. podpisów.

Przctl lionicrrnrią krajów Azji i Afryki

Delegacje w drodze do Bandungu
D E L H I. Dn ia 15 k w ie tn ia  rb. prem ier In d ii Nehru, prem ier 

E giptu — Nasser oraz m in is te r spraw zagranicznych A fga n i­
stanu Mohammed Nalm  od lec ie li % D e lh i do Bandungu trasą 
przez Rangun.
Przed odlotem prem ier Nehru

oświadczy! dziennikarzom , że 
konferencja k ra jó w  A z ji i A fry ­
k i będzie odzwierciedleniem  no­
wego ducha panującego w  tych 
krajach.

„K on fe renc ja  ta  z a triu m fu ­
je  i  przezwycięży wszelkie

P E K IN . Jak podaje korespon­
dent agencji Nowych Chin z 
Bandungu, prem ier Jordanii 
Salah po przybyciu do Bandun­
gu złożył oświadczenie, s tw ie r­
dzając, że „konferencja  azjatyc- 
ko-a frykańska da n iew ą tp liw ie  

I poważne w yn ik i. Narody A fry k i
trudności — oświadczył Neh- * i A z ji pow inny uczynić wszyst-
ru  — gdyż .jest ona zgodna z 
rytm em  h is to rii. Sukces od­
niesiony przez tę konferencję 
nie będzie w ym ierzony prze­
c iw  żadnemu państwu. Bę­
dzie on jedyn ie  potwierdze­
niem  słusznych praw  kra jów  
uczestniczących w  konferen­
c ji. Sukces ten przyczyni się 
do stworzenia atmosfery po­
ko ju  i  współpracy między na­
rodam i“ .

W  Hongkongu

Po rozmowie z agentami „Wolnej Europy” 
Talarek popełnił samobójstwo

SZTO KHO LM . Prasa szwedzka podała, że w  ostatn im  czasie 
na kla tce schodowej domu N r 26 przy ul. Karlavaegen w 
Sztokholm ie popełni! samobójstwo b. m arynarz polski — Tala­
rek. W lu tym  1954 r. zdezerterował on ze statku „K ra kó w ".

Przeprowadzone śledztwo ujaw­
niło. Ze podczas postoju „K rako w a"  

porcie sztokholmskim. Talarek

ko co w  ich rnocj7, aby konfe­
rencja zakończyła się powodze­
niem “ .

Prem ier Nepalu Thapa ośwlad 
czyi: „Delegacja nasza zamierza 
poprzeć wszelkie w y s iłk i zm ie­
rzające do rozw iązania proble­
m ów m iędzynarodowych na pod 
stawie pięciu zasad“ .

M O SKW A. Agencja TASS do­
nosi z B e jru tu  z powołaniem  się 
na prasę syryjską, że deputowa­
ny do parlam entu syryjskiego 
Bagdash w  w ypow iedzi na te­
m at kon fe renc ji w  Bandungu 
podkreślił, Iż ma ona „n iezw y­
k le  doniosłe znaczenie“ . „P róby 
pomniejszenia doniosłości te j 
kon fe renc ji, czynione przez koła 
im peria listyczne —  powiedział 
Bagdash —  odzw ierciedla ją nie­
zadowolenie im peria lis tów  z po­
wodu zwołan ia konferencji. Im ­
peria liśc i, zwłaszcza am erykań­
scy, są zaniepokojeni tym , że 
państwa azjatyckie 1 a frykań ­
skie zbiera ją się  na konferen­
cję bez ich zezwolenia i  udzia­
łu “ ,

Najlepsi
przedstawiciele
młodzieży francuskiej 
przybĘdą na Festiwal

A jio i K o n g re su  UJRF

PARYŻ. Jak już  donosi­
liśm y, w  dniach od .8 do 11 
hm. obradował w  Mon- 
trouge pod Paryżem V 
Kongres Republikańskiego 
Zw iązku M łodzieży F ran­
cuskiej. Ostatnio opub liko­
wano apel do młodzieży 
F rancji, uchwalony przez 
Kongres.

Apel wzyw a całą m ło­
dzież k ra ju  do w a lk i o zdo­
bycie praw a do swobodne­
go wyboru zawodu, do 
ośw iaty, do pracy, o za­
pewnienie m łodemu poko­
leniu w arunków  do wypo­
czynku na świeżym powie­
trzu. *

„R epub likańsk i Zw iązek 
M łodzieży F rancuskie j — 
czytamy w  apelu — dąży 
do zacieśnienia w ięzów 
przy jaźn i m iędzy m łodym  
pokoleniem F ranc ji i in ­
nych k ra jów . Najlepsi 
przedstaw iciele młodzieży 
francusk ie j spotkają się ze 
sw ym i braćm i z całej k u il 
z iem skie j na V Św iatow ym  
Festiwalu M łodzieży i  S tu­
dentów, k tó ry  odbędzie się 
w  sierpn iu w  W arszaw ie".

P O LA N IC A — ZDRÓJ, I5 .IV . 
N iezw ykle  ciężkie w a ru n k i 
atmosferyczne, w  jak ich  roze­
grane zostały we w to rek  i 
środę pierwsze dwa wyścigi 
e lim inacyjne, mocno przerze­
dz iły  szeregi ko larzy ubiega­
jących się o zaszczyt repre­
zentowania naszych barw  na 
V I I I  Wyścigu Pokoju. Praha— 
B e rlin —Warszawa,

Z licznej grupy, liczącej 28 
zawodników, s tartu jących w  
I e lim in ac ji ty lk o  14 mogło­
by wyruszyć do ostatniego 
pojedynku, ja k i wyznaczono 
kądrow iczom  na piątek. W o­
bec tego, że pogoda nie po­
p raw iła  się, a badania leka r­
skie w ykaza ły u pięciu kola­
rzy lekkie  przeziębienie 1 stan 
podgorączkowy (Lasak, K la - 
b ińsk i, Preczyński, W ilczew ­
ski. Zdunek), k ie row n ic tw o  
obozu i rada trenerów  po­
w z ię ły  decyzję odwołania 
ostatniego wyścigu.

Na decyzję tę wp łynę ła op i­
n ia  lekarzy, którzy w yraża li 
obawę, że jeszcze jeden start 
w  czasie padającego deszczu 
ze śniegiem, dokuczliwego 
zim na i ostrego w ia tru  może 
źle w p łynąć na zdrow ie re ­
prezentantów w  c h w ili, gdy 
do s tartów  pozostaje Jeszcze 
ty lk o  dwa tygodnie.

W listopadzie 
mecz bokserski
A n g lia  -  Polska
W A R S Z A W A . Polska Sek­

c ja  Boksu zw róciła  się swego 
czasu do Federacji Bokser­
sk ie j A n g lii z propozycją ro­
zegrania m iędzypaństwowego 
meczu bokserskiego A ng lia  — 
Polska. O statn io nadeszła z 
A n g lii odpowiedź, w  k tó re j 
Federacja angielska p rzy jm u ­
je  propozycję polską z tym , 
że p ierwszy mecz rozegrany 
by łby  w  W arszawie a rewanż 
w  A n g lii. Sekcja Boksu pro­
je k tu je  rozegranie meczu z 
A ng lią  —  w  listopadzie br. 
zam iast przewidzianego me­
czu z Irland ią .

W  w y n ik u  dwóch wyści­
gów e lim inacy jnych  dosyć 
w yraźnie zarysowała się gra­
nica te j grupy ko larzy, z k tó­
rych wybrana została repre­
zentacja. Obserwacje trene­
rów , lekarzy i członków kie­
row nictw a polanickiego zgru­
powania, znajomość um ie ję t­
ności poszczególnych zawod­
n ików  oraz w y n ik i rozegra­
nych wyścigów są wystarcza­
jącą podstawą do ustalenia 
reprezentacyjnej d rużyny Pol­
ski.

Jednocześnie *  powzięciem 
decyzji o rezygnacji z I I I  w y ­
ścigu elim inacyjnego, ustalo­
no, że sześcioosobowa repre­
zentacja 1 zawodnicy rezerwo­
w i przybędą do W arszawy, 
gdzie z początkiem tygodnia 
będą się „dokręcać" na pod- 
stotecznych szosach.

Z. M IK O Ł A J C Z A K

Mecze piłkarskie 
z okazji 

Wyścigu Pokoju
Z o k a z ji V I I I  W y Set gu P oko ju  

odbędą się w  m iastach etapo­
wych w yścigu m tęd zyn arod ow #  
mecze p iłk a rs k ie  d ru ży n  pol­
skich, NRD 1 czechosłow ackich.

Do C zechosiowacjt w y je żd ża  
d ru ży n a  Polonii B ytom , w zm oc­
niona k ilk o m a  zaw od n ikam i G ó r­
n ika . W  NRD w alczyć  będą p ił­
k a rze  Lech 11 Gdańsk.

W  m iastach etapow ych na te­
ren ie  Polski odbędą się nastę­
pu jące spotkania: we W ro c ław iu  
G ó rn ik  Zabrze  — V ism ut Au® 
(NRD), w C horzow ie  U nia R u c h — 
Ruda H vezda (CSR), w  Łodzi 
W łó k n ia rz  Ł ó d ź— Vlsm ut Aue 1 w  
W arszaw ie  G w ard ia  W a rsza w a —  
Ruda H vezda.

D la  p iłk a rz y  polskich m ecze s 
d ru ży n a m i za g ran ic zn y m i będą  
pow ażnym  egzam inem  prze d
m iędzypaństw ow ym  m eczem  t
B ułg arią . Spotkanie  to odbędzie  
się 22 czerw ca  w  Softl. Mecz 
drug ich  d ru ży n  obu państw  
p rze w id z ia n y  Jest w  W arszaw ie .

W  ostatnich dntach c zerw ca  
przy b ę d z ie  do Polski d ru ży n a  
szw edzka H am m erb y, Spotkanie  
ze Szw edam i będzie o sta tn ia  
m iędzynarodow ą  p ró b ą  p rzed  
Ig rz y s k a m i Festiw alow ym i.

' W  llpcu 36 p iłk a rz y  p rze b y ­
wać będzie na obozie w  Ciecho­
c inku , gdzie  w yłonione będą  
dw ie d ru ży n y  na tu rn ie j festiw a­
low y. v (S. K.)

Burmistrz miasta
Guthrie-Center (USA)

zaprasza delegację
rolników radzieckich

Agencja TASS

5

M O SKW A, 
podaje:

Jak już  donosiła prasa, dzień- § 
n ik  am erykański „Des-Moines ' 
Register“  w ysuną ł propozycję ;; 
w ym iany  delegacji ro ln ikó w  
m iędzy Stanam i Z jednoczony- |  
m i a Zw iązkiem  Radzieckim,

9 rekordów Polski
ustanowili pływacy w Ostrowca

O S T R O W IE C . W  O stro w cu  M istrz FolsM ótroczkowsM * * -  
S w ię to k r z y s k im  ro z p o c z ę ły  się  Czecie miejsce (1.00,1)
w  p ią te k  o g ó ln o p o ls k ie  z a w o ­
d y  p ły w a c k ie  w  h a l l  k r y t e j .
Mimo- że na starcie zabrakło 
k ilk u  czołowych zawodników 
(Petrusewicz, Jaśkiewicz, M ro- 
zówna, M ilndkie lówna 1 Ced­
ro) zawody stoją na bardzo 
w ysokim  poziomie, W  p ie rw ­
szym dn iu  ustanow iono 9 re­
kordów  Polski. A  oto ich auto-.
rzy:

seniorzy: 200 m st. dow. 
Werakao —  2.38,6, 20 m.
s t  m oty lk . —  K lem lńska
2.59.8, 100 m. grzb. —  O le jn l-

Rząd radziecki poparł tę pro- kaw a’ 1.16,3, 400 m. zm iennym
pozycję i  zapytał rząd Stanów 
Zjednoczonych, ja k  się do n ie j 
ustosunkowuje.

Przed k ilk u  dn iam i bu rm is trz  
m iasta G uthrie -C enter (stan 
Iowa, USA) W illia m  A. Raysky 
wystosował do przewodniczące­
go Rady M in is tró w  ZSRR 
N. A. Bulganina lis t z zapro­
szeniem, aby delegacja ro ln i­
ków  radzieckich odwiedziła 
m iasto G uthrie -C enter 1 okręg

Kossowski 5.33,3, 4 x  100 
m. st. zm iennym  kob ie t — 
G w ard ia  I  — 5.25,9.

ju n io rzy : 200 m. dow. kobiet 
F u rna l —  2.49,3, 400 m. zm ien­
nym  mężczyzn Banasik — 
5.55,4, 100 m. dow, mężczyzn 
Frend le r —  1.01,7.

m łodzicy: 100 m. k ia*. •— 
G awronówna —  1.26,8.

P ierw szym  fin a łem  zaw odćw  
b y ł wyścig 400 m . dow. m ężczyzn.

G uth rie  Z w yc ięży ł G rem low skt (4.49,8),
t , B oniecki 1 K ociszewski uzyskali
L is t stw ierdza m. In  ! jedn akow y  czas -  4.96,4.

R ozum iem y, że jes t w ie le  D u * ą niespodzianką było  ta ję -
szkod, k tó ra  trzeba przezw yciężyć, Cle I  m iejsca na 100 m. m oty lk .
aby delegacja taka  m ogła przybyć przez Juniora Raczyńskiego
do Stanów Zjednoczonych. Jest«- ri ( i.n ,0 ). Z aw o dn ik  ten p łynąc del- 
śm y Jednak przekonani, że gdyby ftnem  z\Vvclężył w ielokro tnego
taka delegacja p rzyby ła , to  w za - m istrza Polski 1 rekordzistą  C i-
Je-mne zrozum ien ie  osiągnięte w  chońsk.tego (1.11,1). 
w y n ik u  je j pobytu w  Stanach E m ocjon u jący  przebieg m ia ł t l-
ZJednoczonych p rzyczyn iłob y  się n» ł ino m . dow. m ężczyzn zw y -
w  znacznym  stopniu do osłabienia ciężył To łkaezew ski (59,1), a d ru -
napięcda, Jakie Is tn ie je  w etoeun- gie m iejsce za ją ł n1 «spodziewa-
kach  m iędzy  naszym i k ra ja m i* nie B elczyk  *  F lo ty  (1.00,6).

W  konkurenc jach  kobiecych  
Jedyną niespodzianką było  za ję ­
cie trzeciego m iejsca na 200 m .
m oty lk . przez najm łodszą uczest­

n iczkę zaw odów  A lucbnę z w a r­
szawskiej S party  (3.31,0). Na dy­
stansie ty m  zgodnie z przew id y ­
w an iam i zw ycięży ła  K lem lńska. 
Na 200 m . dow. Jedyną zawod­
niczką, k tó ra  naw iązała  w a lk ę  z« 

zw yciężczyn ią  tego wyścigu 1 re -  
kordzistką Polski W erakso (2.38,6), 
była Szulcówna, k tó ra  za ję ła  
drug ie  m iejsce (2.39,7).

A  oto pozostałe w y n ild : m ęź* 
czy tn l: 400 m . zm iennym  1) Kos­
sowski (Sparta  Szczecin) — 5.33,3, 
2) Ste lm aszyk (G w ard ia  Szcze­
cin) 5.37.4, kob iety : 100 m . klas. 
1) M alin ow ska (W łó k n ia rz  Łódź) 
— 1.26,1, 2) G aw ronów na (G ó rn ik  
Janów) — 1.26,8.

Przeszedłem do NRD 
ponieważ nie chcę siużyć 
w  a rm ii an g ie lsk ie ]

B E flL IN . Jak podała agencja 
AD N , 8 kw ie tn ia  br. kapral 
w o jsk  angielskich J. Gordon 
przeszedł na te ry to rium  N ie­
m ieckie j R epub lik i Dem okraty­
cznej i  zw rócił się do rządu 
NRD t  .prośbą o udzielenie mu 
azylu politycznego. W  piśmie 
swym  J. Gordon oświadcza 
m. in .:

8 k w ie tn ia  przeszedłem  z angiel­
skiego sektora B erlina  do N iem iec­
k ie j R ep u b lik i D em okratycznej, 
aby prosić rząd N R D  o udzielenie
m i' azylu ’ politycznego.

U czyn iłem  to dlatego, ponieważ 
pragnę pracować dla spraw y po- 
k n lu  1 nie chcę służyć w  arm ii 
angielsk iej, k tóra  przygotow uje  się 
do nowej w o jny .

ze tkn ą ł się z agentam i obcego w y  
wiadu — M ichałem  Ltsińskim  1 
W incentym  Szvm antakiem , k tó rzy  
nam ów ili go do dezerc ji.

T a la re k  pracow ał Jako pom vwacz  
w res taurac ji, skąd go Jednak 
w krótce zwolniono. Gdv został po­
zbaw iony w szelkich środków  do 
życia, chciał szukać pomocy w 
ekspozyturze  rozgłośni „W olna  
E uropa" w Sztokholm ie. Mieści się 
ona właśnie w  dom u N r 26 przy  
ul, K arlavaegen . B ezpośrednio po 
rozm ow ie z agentam i te j rozgłośni 
T a la re k  popełn ił sam obójstwo, wbl 
ła jąc sobie sztylet w serce.

T a la re k  nie zdobył się na odwa  
gę cyw iln ą , na k tó rą  zdobyli się 
dw aj Inni m ary n a rze  polscy — 
H ejnow lcz t Puchalski. Oni ró w ­
nież w pad li w  Sztokholm ie w sieci 
Iksińskiego 1 Szym aniaka, lecz zdo­
ła li w yrw ać  się z niej 1 powrócić  
do o jczyzny. Podczas procesu w 
Szczecinie w  lu tym  br. zdem asko­
w ali oni agenturę  obcego w yw iadu, 
d z ia ła jącą  na Zachodzie pod ró ż­
nym i szeldam l. m. In. rozgłośni 
„W olna E urop a" — agenturę , któ  
ra  posługuje się zd ra jcam i 1 sprze  
dawc.zykaml najn iższego autora  
m entu.

Przygotowania samolotu do drogi („Trud")

Urzędnicy chińscy 
zbadają przyczyny katastrofy 

u wybrzeży Borneo
^ PE K IN . Agencja Nowych l 
Chin donosi, że ambasada 
C hińskie j Republiki Ludowej w 
Dżakarcie wydelegowała dwóch 
urzędników na miejsce kata­
s tro fy  samolotu „K ashm ir P rin ­
cess“ , k tóry, ja k  wiadomo, spadł 
do morza koło wybrzeży Bor­
neo. W raz z członkami indone­
zy jsk ie j kom is ji rządowej u- 
rzędnicy chińscy zbadają na 
miejscu przyczyny katastrofy. 
W badaniach tych bierze rów ­
nież udzia ł attache wojskowy 
ambasady in dy jsk ie j w  Dżakar­
cie.

- f

D E LH I. H induski m in. kom u­
n ikac ji Ram oświadczył w  par­
lamencie, że rząd h induski prze­
prowadzi ścisłe śledztwo w  spra 
w ie katastro fy.

LO NDYN. —  Jak donosi *
Delhi agencja Reutera, władze 
hinduskie zam ierzają wydobyć 
szczątki samolotu „K a sh m ir 
Princess“ , k tóre spoczywają na 
dnie morza koło wybrzeży B or­
neo. W krótce wyznaczona zo­
stanie specjalna kom isja, k tóra 
będzie starała się usta lić  tech­
niczne przyczyny katastro fy, ja ­
k ie j uległ samolot.

Demonstracja w Kalkucie
PARYŻ. Jak podaje agencja

France Presse, 14 bm. przed 
gmachem konsulatu generalne­
go USA w  K a lkucie  odbyła 
się demonstracja protestacyjna 
przeciwko spiskowi zm ierzają­
cemu do storpedowania konfe­
renc ji w  Bandungu.

t e a t r y
A teneum  — ,,Chatt«rt«Ti‘' — 

tfodz. 19. P olski — „M iesiąc  
na w si" — godz. 19. K am e ­
ra ln y  — „M ąż 1 to n a"  — gods. 
19. L u dow y  — „G dzie  ta  u -  
llca? G dzie ten  dom 7"—godz. 
10. O peretka — „N oc w  W e­
nec ji"  — godz. 19. Opera — 
„Rom eo i  J u lia"  — godz. 19. 
Powszechny — „ Im ie n in y  p a ­
na d y rek to ra "  — godz. 19. N o ­
w ej W arszaw y — „D om bey 1 
syn" — godz. 19. S a tyrykó w  
— „Psychiczna zad ra"—godz. 
lfl.Só. K leks — „B ardzo dobra  
rzecz" — godz. 18.30. „ B a j"  — 
W ystępy gościnne Zespołu Te ­
a tru  L a le k  „B an ia lu k a "  z 
Bielska — „K ond erla  z pokła ­
du Id y " . „B a jk a "  (Terespol- 
ska 4) — „K opciuszek" —
goda, lfi.

K I N A
M o *k w a  — „Z n a k  ty c ia "  — 

godz. 14, 16, 18.13, 20.30. —
..M y  u rw isy"  — godz. 12. P ra­
ha — „Ju tro  będzie za późno"
— godz. 14. 16, 18, 20 (zarez.). 
P allad ium  — „Ju tro  będzie za 
późno" ■— godz. 14, 16, 18, 20. 
Śląsk — „R ezerw ow y gracz"
— goda. 14, 16, 18. 20. A tla n ­
tic — „Strażn ica w  górach" 
—■ godz. 18 — „W zb urzy ło  się 
m orze" ser. I I  — godz. 14, 18, 
18, 20. 1 M a j — „C iem na rze ­
ka" — godz. 14, 16, 18, 20.
Ochota — „U p ió r na sprze­
daż" — godz. 14, 16, 18, 20. 
Stolica — „ K a rie ra "  — godz. 
14. 16, 18, 20. Polonia — „ M ło ­
da G w ard ia"  ser. I I  — godz. 
14, 16, 18, 20. W —Z  — „K a-

rio ra - — gofte. 14, 1«, 11, » ,  
Syrena — „A la rm  w  cyrk u "  
— geda. 14, 18, 18, SA. Tęcza 
„W esołe gw iazdy". —  gedz. 
14, 16, 18, SA. L o tn ik  — „A le - 
ko" — godz. 17, 19. O lsztyn— 
„S ierpn iow a n ied zie la"—godz. 
i7, 19. Zw iązko w e — „O kru tn e  
m orze" — godz. 15.30, 18, 20.30.

aa AzJeA l t  kwlstnla 19W ?.
(PONIEDZIAŁEK)

Program I  — na fali 1322 m.
Program  dn ia: 6.53, 15.23.

Wiadom ości: 5.05 , 6.00, 7.00,
7.40, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 Poranne rozm aitości ro l­
nicze, 3.30 Tańce ludow e, 5.48 
G im nastyka, 6.15 M u zy k a  roz­
ryw ko w a , 6.33 K a len darz  Ra­
d iow y, 6.40 Z piosenką do p ra ­
cy, 7.15 K o n cert poranny, 7.45 
R ad iow y kurs ję zy k a  rosyj­
skiego, 8.05 K oncert ro z ry w ­
kow y, 8.45 A rie  operow e, 9.00 
„U  Czcibora w  zagrodzie" — 
słuch, dla klas V , 9.30 Zespoły  
1 soliści, 10.30 K oncert solis­
tów, 11.00 „Z ie len ią  się pola, 
gaje" — aud. dla klas I  i I I ,  
11.30 M u zy k a  i aktualności, 
12.10 P rzeg ląd prasy stołecz­
nej, 12.20 „N o swojską nu tę", 
12.40 D la w ychow aw czyń  przed  
szkoli, 12.45 A u d yc ja  dla wsi, 
13.00 P rzerw a, 15.30 „Lu neta  
astronom iczna" — słuch, dla 
dzieci, 16.05 K oncert ro z ry w ­
kow y, 16.30 O m ów ienie ostat­
niego zeszytu „H oryzontów  
te ch n ik i" , 17.00 P orady p ra k ­
tyczne dla kob iet. 17.15 Aud. 
dla ¡rodziców, 17.30 Pieśni o 
P a rtii, 17.45 K oncert popołud-

nl-ywy, 16.29 Na m łodzieżow ej 
antenie. 18,50 Felieton, 19.00 
Czego chętnie słucham y, 20.25 
A udycja  dla wsi, 20.35 K on­
cert m u zy k i operow ej, 21.35 
M u zy k a  taneczna, 22.00 R ecital 
skrzypcow y Ire n y  DubiskieJ,
22.25 M u zy k a  taneczna.

Program  n  — na fa l! J6T m .
P rogram  dn ia: 8.28, 13.05.

W iadom ości: 6.00, 7.00, 7.40,
14.00, 18.13, 21.30, 23.50.

Od 5.33 do 7.4fi — tran sm is ji 
*  P r. L

13.10 „Pleśń dokerów " — 
frag m . opow. Cz. C zern iaw ­
skiego. 13.30 „W ęgiel pomaga 
w  budow nic tw ie" — słuch, dla 
klas licealnych, 14.10 „N a jd a w ­
niejsze polskie piosenki ludo­
w e" — aud. dla klas I I I —IV ,
14.30 Z na jp iękn ie jszych  ope­
retek , 15.30 K oncert solistów,
16.00 M u zy k a  rozryw kow a,
16.25 M u zy k a  klasyczna, 17.00 
Z życia Z w ią zku  Radzieckiego,
17.30 Na w arszaw skie j fa li,
18.00 Śpiewa Państw . Zeap. L u ­
dow y Pieśni 1 Tańca „Ś ląsk", 
18 20 K oncert O rk . Rozgł. 
Łó dzk ie j PR , 19.00 M u zy k a  1 
aktualności. 19.25 U tw o ry  fo r­
tepianowe kom pozytorów  fra n ­
cuskich. 19.50 A u d y c ja  a k tu a l­
na, 20.00 „G racze" — kom e­
dia M . Gogola, 21.50 K ro n ika  
sportow a, 22.00 M u zy k a  tane­
czna, 22.20 Reportaż literacki, 
22.40 Z  c y k lu  „Nasi współcze­
śni kom pozytorzy**, 23.10 M u ­
zyka  na dobranoc.

Polskie Radło zastrzega so­
b ie  m ożliwość zm ian  w  pro­
gram ie.

Szczegółowy program  audy­
c ji zamieszcza tygod n ik  „Ra­
dio 1 Ś w ia t" ,

F es tiw a lo w e
s y g n a ły

B e i p rzerw y napływ ają 
zgłoszenia zagranicznych 
sportowców na I I  M iędzy­
narodowe Igrzyska Sporto­
we Młodzieży. Do obecnej 
c h w ili na jw ięce j państw 
(13) zgłosiło swych zawod­
n ików  do wyścigów ko la r­
skich.

Na zawody lekkoatletycz­
ne zgłosiło się IZ państw, 
na p ływ ackie  — 11, ha 
tu rn ie j bokserski — 10, r>a 
tu rn ie j zapaśniczy — 11, w 
podnoszeniu ciężarów — 9. 
w  piłce nożnej — 9, w  te­
nisie sto łowym  — 12, W 
koszykówce — 9, w  szer­
mierce —  9.

W  zw iązku z I I  M ISM  
postanowiono sprowadzić z 
zagranicy część sprzętu 
sportowego. Będą to apa­
ra ty  e lektryczne do sędzio­
wania w  szpadzie I f lo re ­
cie oraz odpowiednia broń, 
6 planszy korkow ych 1 me­
ta lowych, laski do hokeja 
na traw ie , oszczepy meta­
lowe l drewniane, p lik i te­
nisowe, łodzie w ioślarskie 
1 sztangl. (Sk)

Do Sekcji Lekkoatletycz­
nej nadszedł ostatnio list z 
Grecji, w którym grecki 
związek lekkoatletyczny za­
wiadamia, że pragnie przy­
słać na Igrzyska reprezen­
tacje narodową swego kra­
ju. Oficjalne potwierdzenie 
1 skład imienny swe.j ekipy 
przyślą Grecy w czerwcu.

Mistrzostwa bokserski© 
ZS Zryw

B IA ŁY S T O K . W  B ia łym sto 
ku rozpoczęły się m istrzostw! 
Polski ZS Z ryw  w  boksie. V 
zawodach bierze udzia ł 77 pię 
ściarzy z 12 województw 

Niespodzianką pierwszeg« 
dnia było zwycięstwo Jurcza 
ka (B ia łystok) nad K ord ia  
k łem  (Warszawa) w  wadzi 
papierowej oraz porażk: 
K a w k i (W rocław) w  spotka 
niu z P ila rsk im  (Poznań) "  
wadze półśredniej. W alk 
trw a ją .

Redaktora Naczelnego: 8 20 49 S e k te tm z  R e d a kc ji; 8 02 63. 
A D  I DRUK Z a k l O ia f  Dom  Słowa P o ls k ie g o  ■PRENUMERATA 

go każdego m iesiąca p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  z a m a w ia n e j  prenurn®' 
anej w k ra ju  ze zleceniem  w ysyłk i za g ra n ic e  udz ie la  o ra z  żarno- 
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